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Po wyborze powego Papieża, 


Zadowolenie we Francji i Anglii — Niecheć w Niemczech, 


brych stosunków między Watyka | żadnego stanowiska w sprawie 


Wybór 
SZA PACELLI na Papieża, doko- 


kardynała EUGENIU- 


nany w niezwykle, jak na 
czaje | technikę, karklaw, 
kim czasie, 
dniu 


zwy* 
szyb- 
bo już w pierwszym 
rozpoczęcia glosowań 


ma niewątpliwie znaczenie symbo. 


liczne. 

Oznacza on bezsprzecznie, że 
w polityce Watykanu NIE NASTĄ 
PI ŻADNA ZMIANA, że różne, — 
mniej czy więcej, gruboskórne su. 
gestie ze strony osi Berlin — 
Rzym nie odniosły skutku spodzie 
wanego, a raczej odniosły wręcz 
przeciwny od zamierzonego. 

Szybki wybór tłumaczony jest 
jako rodzaj PŁEBISCYTU WŚRÓD 
KARDYNAŁÓW, dotyczącego wła | 
śnie zachowania nadal tej 
polityki, jaką prowadził Pius XI, 


zresztą przy  jaknajściślejszym 
współdziałaniu swego sekretarza 
stanu. 


Tak więc CIĄGŁOŚĆ polityki 
Watykanu jest zapewniona. Nie- 
taktowne „zastrzeżenia“ dzienni- 
ków faszystowskich, że kandyda- 
tura ta, jako „POLITYCZNA* nie 
powinna być brana pod uwagę, 
nie wywarty, jak się zdaje, wiel. 
kiego wrażenia na gremium kardy 
nałów. 

Papież Pius XII, zdaniem sfer 
katolickich łączy zalety kapłana - 
ascety z zaletami męża stanu. Zna 
wiele obcych języków, bywał w 
różnych krajach, to też na pod- 
stawie bezpośrednich kontaktów 
orientuje się w tamtejszych sto- 
sunkach. 

Jak wiadomo Papież był nuncju 
szem w Niemczech. Współdziałał 
również przy zawarciu konkorda- 
tu, deptanego brutalnie przez hit- 
leryzm+, Znajomość niemieckich 
stosunków przez Papieża ma du- 
że znaczenie w dzisiejszej ciężkiej 
sytuacji kościoła w „Trzeciej“ Rze 
szy. 

Podróż kardynała Pacelli w r. 
1936 do Ameryk; była pierwszym 
wypadkiem, by watykański sekre 
tarz stanu przebył ocean. Chodzi- 
ło właśnie o demonstrację do- 


samej | i 


nem a wielką demokracją zaocea- 
niczną. 


Papież Pius XII jest ZDECYDU 
WANYM PRZYJACIELEM FRAN- 
CJI. Te jego sympatie nie budzą 
żadnych wątpliwości. Przypom- 
nieć należy dwie podróże kardy- 
nałą Pacelli do Francji w latach 
1935 i 1937, zwłaszcza tę drugą, 
za rządów, Leona Bluma, gdy le- 
gat papieski był nadzwyczaj: uro” 
czyście przyjmowany przez przed 
stawicieli władz. 

Wreszcie również przyjęcie i- 
mienia poprzednika przez następ- 
cę uważane jest za SYMBOL CIĄ 
GŁOŚCI POLITYKI WATYKANU, 


| wz 
m 


kardynała 
imię 


Wybór na Papieża 
Pacelliego, który przybrał 


Piusa XII, wywołał ogromne zado. 


wołenie nte Francji rramglii. -Las 
równo w Anglii jak we Francji 
uważają, że Pius XII będzie kon- 
tynuatorem polityki pokojowej 
swego wielkiego poprzednika. 

W Niemczech wybór Pacelliego 
spotkał się z wyraźnie wrogim 
przyjęciem,  Oficjalnię tie zajęto 


Wincenty STAWIŃSKI 


na XXII = 863 
Sobota 4 Marca 19:9 
cena numeru 10 Jr. 


czajne ge. 
Drobne 28 


wyboru nowego Papieża, ale pi- 
sma wyraźnie oskarżają Pacel- 
liego, że był inicjatorem i wyko. ! 
nawcą' antytotalnej polityki Piu- 
sa XI, 


W nieskonfiskowanej „Polonii“ 
| katowickiej:z dnia 2 marca znaj- 
dujemy sensacyjną korespondencję 
o znanych zajściach w Gdańsku 


Miecze Zakonu Krzyżackiego 
zniknęły z pod stó Jadwigi i Jagiełły 


pe! b ida aoc a zc ozn ed 


" Ministerium Poczt i Telegrafów wydało soda 
serię znaczków his'orycznych. M. in, ukazał się zna- 
czek przedstawiający Jadwigę i Jagiełłę, a u ich stóp 
leżały miecze i hełmy zakonu krzyżackiego Na sku- 
tek interwencji „zaprzyjaźnionego mocarstwa Mini- 
sterium Poczt i Telegrafów znaczek ten zmieniło i na 

nowej serii, - wod = ukazała w tych dniach zamiast 
miecza i h egó znajduje uje się tarcza o 
połączonych orbach Orła i Pogoni. Równocześnie 
Gdańsk wycofał swoję RB i prowokacyjne w sto 
sunku do Polski. 

Obecnie nie zdzjwilibyśny się: nawet gdyby z kart 
podręczników historii szaleni) nagle cały rozdział 
o Grunwaldzie.„ 
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40. Nekrologi 
wyraz gr. 15 


a Jak to było w Gdańsku? 


 iemced Mltlerowcy chcieli wpri 


„ghetto” iawkowe dla poiskich akademików ` 


Jak się okazuje, hitlerowcy chcieli 
wprowadzić na politechnice gdań- 
skiej „Ghefho* ławkowe i zmusić 
Polaków do zajęcia ostatnich ławek 
Gdy w poniedzialek rano — pisze 
„Polonia“ — studenci polscy we- 
szli na salę nr. 89, zastali na tabli- 
cy. duży napis: „POLEN AUF DIE 
HINTERSTEN BAENKE* (Polacy 
na ostatnich ławkach), Na Skutek 
tego napisu studenci polscy Opuś- 
cili salę. Jednocześnie studenci 
niemieccy 


NIE DOPUŚCILI POLAKÓW 

INSTYTUTU ELEKTRYCZ- 
NEGO I DO INSTYTUTU 

CHEMICZNEGO 
blokując wejścia do sal członkami 
umundurowanych szturmówek hi- 
tlerowskich, 

W tym samym czasie na sali nr, 
101 podczas przerwy w wykladzie 
rektora politechniki  Polhausera 
100 NIEMCÓW  RZUCIŁO SIĘ 

W PEWNYM MOMENCIE NA 
ZNAJDUJĄCYCH SIĘ NA SALI 

POLAKÓW 
Gdy jeden ze studentów wyrwa! 
się swoim oprawcom i podszedł 


DO 
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Martinez Barrio tymczasowym Prezydentem Republiki Hiszpańskiej 


Po nominacji Marszałka Petain ambasadorem u gen. Franto 


Z Madrytu donoszą, że zgodnie 
z konstytucją, tymczasowym pre- 
zudentem Republiki Hiszpańskiej 
został przewodniczący Kortezów 
(parlamentu) Martinez Barrio, No 
wy prezydent przebywający chwi- 
lowo we Francji został już powia- 
domiony o swoim wyborze. 

W Hiszpanii republikańskiej 
Rząd obwieścił narodowi o decy- 
zji b. prezydenta Azany i o wybo- 
rze Martinezą Barrio. 

Martinez Barrio przyjął wczo- 
raj w Paryżu byłego ambasadora 
hiszpańskiego Pascua. 

Jako pierwsze zarządzenie Bar- 
rio mianował komisję parlamen- 
tarną, która uda się do Tuluzy na 
pogrzeb byłego ministra Marceli- 
no Domingo. 

Wybór Martineza Barrio ozna- 
cza niewątpliwie, że Hiszpania Re 
publikańska zamierza prowadzić 
dalej walkę z okupacją faszystow 
ską. 

PO NOMINACJI MARSZ. PETAIN 

Marszałek Petain opuści Paryż, 
udając się do Burgos dopiero po 
zakończeniu ‘pewnych przygoto- 
wań. Jak dotąd nie zostały nakre- 
ślone żadne granice czasu trwa- 


Mahatma Ghandi 


rozpoczął „post aż do śmierci" 


Z Rajkot w Indiach brytyjskich | „postem aż do śmierci". Przed roz 
donoszą, że wczoraj w południe. | poczęciem postu Ghandi spożył 
według czasu miejscowego, Ghan | ostatnią filiżankę gorącego mieka 
di rozpoczął port, który ma A koziego, 


r 
7 
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tain oddał się dò dyspozycji Rządu 


nia misji marsza:ka. Sam zaś g 
całkowicie i wedlug jego własnych 


w której odbył się wybór Papieża 


słów — „będzie pełnił obowiązki |wi Petain: towarzyszyć będzie do 
ambasadora“ tak dlugo, jak Rząd| Burgos gen. Vauihier, jego szei 
uzna to za stosowne, Marszałko- | sztabu i major de Lepine, wchodzą 


cy również w skład jego sztabu, 
którzy pelnić będą obowiązki atta 
ches wojskowych. Nominacje 
attache morskiego i lotniczego na 
stąpią po konferencjach marsz. 
Petain z odnośnymi sztabami. 


Radio faszystowskie w og'oszo- 
nym wczoraj przeglądzie polityki 
agranicznej stwierdza żywe za- 
dowolenie, jaka wywołała w Bur- 
gos nominacja marszałka Petain 
na stanowisko ambasadora Fran- 
cji w Hiszpanii faszystowskiej, 
Marszałek Petain jest dobrze zna- 
ny w Hiszpanii jako przyjaciel i 
nauczyciel gen. Franco, Francja 
tylko z trudnością mogłaby wy- 
brać równie odpowiednią osobi- 
stość. 


SKARB REPUBLIKAŃSKI 
W FIGUERAS 


Wicegubernator banku hiszpań- 
skiego Artigas oświadczył, że skar 
biec, porzucony przez wojska re- 
publikańskie w Figueras, sklada- 
jący się z wałorów złota i koszto- 
wności, przedstawia wartość 4-ch 
miliardów pesetów w złocie. 
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i wadzić 


do znajdującego się na sali rektora 
z żądaniem wzięcia go w Opiekę, 
ten z ironicznym uśmiechem na 
twarzy odpowiedział mu: „Geht ' 
licber nach Hause“. (Idźcie lep ej 
do domu). O nastrojach władz a- 
kademickich politechniki gdańskiej 
świadczy najlepiej odezwanie się 
rektora do jednej z polskich stu- 
dentek, której polecił opuścić kreś 
larnię, mówiąc, że 

JEJ OBECNOŚĆ W POLITECH- 

NICE JEST PROWOKACJĄ ' 

STUDENTÓW: NIEMIECKICH * 

Podobne zamieszki działy się 
również w pozostałych Salach. pó+ 
fitechniki. Do sali, Lotników, w : 
w której 
ZABARYKADOWALI SIĘ “STU: 

DENCI POLSCY, 
bojówki gdańskie przypuściły 
szturm, wyważyły drzwi, a mię 
mogąc dostać się do środka, wrz 
city świecę dymną. Wdariszy Się 
do sali „Korala“ nr. 178, . 
STUDENCI NIEMIECCY- ZNISZ= 

CZYLI WSZYSTKIE PRACE 

BIEŻĄCE I DYPLOMOWE 
STUDENTÓW POLSKICH. ` 

Przed Politechniką czuwała w 
tym czasie policja gdańska z „Ue- 
berfallkommando", która rozpra: 
szała wychodzące grupki Studen- 
tów polskich nawet wtedy, gdy 
szli parami. 

Należy podkreślić, że napastnicy 
przybyli wszyscy 
W MUNDURACH PARTYJNYCH 
który to mundur podlega ochro- 
nie prawnej i według prawa nie- 
mieckiego, obowiązującego „ w 
Gdańsku, zniewaga czynna osobni 
ka umundurowanego karana. jęst 
bez względu na przyczynę karą 
ciężkiego więzienia . (Zuchthaus) 
do wysokości trzech lat, W ten 
więc perfidny sposób studencj nie 
mieccy zapewnili sobie bezkarność 
swojej agresywnej postawy wobec 
Polaków. 

Jak wiadomo, Rząd polski wy” 
suna? pod adresem Wolnego Mia- 
sta Gdańska żądanie zawieszenia 
wykiadów w Politechnice celem 
uspokojenia wzburzonych  tmty* 
stów. Senat i rektorat Politechniki 
POZORNIE ZGODZIŁ SIĘ NA TO 

ŻĄDANIE 
i główna brama Politechniki: zar 
stała rzeczywiście zamknięta. Jed- 
nakowoż studenci niemieccy wcho 
dzili do Politechniki bocznym wej 
ściem, przez dom akademicki, znaj 
dujący się już na autonomicznym 
terenie Politechniki, i stamtąd prze 
chodzili już swobodnie do sal ćwi- 
czeń i laboratoriów. 
POLACY NATOMIAST DO 

POLITECHNIKI 

NIE PRZYCHODZĄ. 
Skutkiem tego zachodzi obawa, że 
Polacy nie zdążą na czas wykonać 
prac dyplomowanych, co najwi- 
doczniej było podstawową  przy- 
czyną omawianych zajść studenc- 
kich. 
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Kardynał Pacelli Papieżem | 


Przybrał imię Piusa XII 


Z Watykanu donoszą, że Papie- 
żem wybrany zosiał kardynał se- 
kreiarz stanu Pacelli który przy- 
brał imię Piusa XIl-go, Wybór ten 
cznacza kontynuację polityki 
Wielkiego Pap.eża Piusa XI, 


Hh: 

Gdy większość. świętego Kole- 
gium padła na kardynała Pacelli, 
wrota kaplicy Sykstyńskiej zosta- 
ły otwarte, a sekretarz Conclave 
i mistrz ceremonii wraz z nowo- 
obranym Papieżem weszli do wnę 
trza, kardynat dziekan ów. Kole- 
gium w otoczeniu kardynałów, 
przełożonych zakonów, prałatów 
i diakonów «bliżył się do elekta i 
zadał kardynałowi  Pacelliemu 
pótanie, przewidziane w rytuale: 
„Czy przyjmujesz wybór?* W 
€' wili, gdy kardynał Pacelli od- 
powiedział twierdząco, wszystkie 
baldachimy, wzniesione nad fote- 
lami elektorów, zostały zwinięte 
prócz jednego, wznoszącego się 
nad fotelem elekta, następnie dzie 
kan ów. Kolegium zapytał, jakie 
imię obiera sobie nowoobrany Pa 
pież: „Piusa 12“ — brzmiała od- 
powiedź. 

Nastąpiło ogłoszenie elekcji 
przez kardynała diakona z zew- 
nętrznego balkonu katedry św. 
Piotra, 

Ogłoszenie wyboru nastąpiło o 
godz, 18 m. 27. Oddziały wojska i 
policji, które utrzymywały porzą 
dek na placu św. Piotra, sprezen- 
towały broń, W loggii katedry u- 
kazał się nowoobrany Ojciec Świę- 
ty, przybrany już w szaty ponty- 
fikalne. Nowoobrany Ojciec Świę- 
ty z widocznym wzruszeniem u- 
dzielił niezliczonym tłumom pier 
wszego apostolskiego błogosławień 
stwa „Urbi et orbi“: Wojsko pře- 
zentowało broń, 


ŻYCIORYS PIUSA XII. 

Nowoobrany Papież Pius 12, 
kardynał Eugeniusz Pacelli uro» 
dził się w Rzymie 2 marca 1876 r, 
"pochodzi on z rzymskiej rodziny 
mieszczańskiej. Po ukończenin stu 
diów średnich poświęcił się stano. 
wi duchownemu. Wyświęcony na 


księdza w r. 1899, powołany zo- 
stał do kongregacji spraw ekle- 
ziastycznych, gdzie przydzielono 
go do sekcji dyplomatycznej. Po 
przejścia wszystkich etapów hie- 
rarchicznych tej kongregacji zo- 
staje w r. 1914 jej kierownikiem. 
Papież Benedykt 15 powierzył mu 
na tym stanowisku współpracę z 
kardynałem Gasparri w kodyfi- 
kacji prawa kanonicznego. W dn. 
22 czerwca 1917 r. Benedykt 15 
dokonał konsekracji Pacelliego 
na tytularne" arcybiskupa Sar- 
dynii i mianował go nuncjuszem 
w Monachiezn. W r. 1934 dorro- 
wadził do podpisania konkordatu 
między Bawarią a Watykanem. W 
r 1920 ka” Pacelli mianowany 

tał nuncjuszem poniesk'm w 
Nien:-zech. 7 lutego 19327 r. Piue 
11, powołał go do św. Kolegium. 
mianował go sekretarzem stanu na 
miejsce kardynała Gasparri. W 
marc: r. 1930 kardynał Pace: 
uanowany został arcvprezbiterem 
Bazyliki św. Piotra. Kardynał Pa- 
celli, będąc sekretarzem stolicy 
apostolskiej zawarł konkordaty z 
Rumunią, Austrią, Rzeszą Nie- 
miecką i Jugosławią, prócz tego 
brał on udział w r. 1931 w zała. 
twieniu konfliktu z Rządem faszy 
stowskim w sprawie akcji katoli» 
rkiej. Kardynał Pacelli uczestni- 
czył w październiku 1934 r. jaka 
legat papieski w Kongresie Fu 
nliarystycznym w Buenos Airea. 
Następnie zać w kwietniu 1935 r. 
zawknął rok jubileuszowy w Lour 
des: W październiku 1936 r. kar- 
dynał Pacelli udał się do Stanów 
Zjednecz.nych. Podróż ta, jak 
twierdzą w kołach kościelnych, 
przyczyniła się do nawiązania eto 
sanków dyplomatycznych między 
Rzymem a Waszyngtonem, zer- 
wanych w r. 1870. W r. 1937 kar- 
dynał Pacelli udał się z mieją ofi- 
cjalną do Francji, a w r 1938 re» 
prezentował Papieża na Kongre- 
sie Pucharystycznyfa w Budapesz. 
cie, Należy również przypomnieć, 
że kardynał Pacelli w styczniu r- 
1939 nawiązał kontakt z premie: 


Szkło stołowe, porcelanę i fajanse po cenach najniższych poleca 


D, DYKMAN 


Łódź, Nowomiejska 19, 
tel. 132-86 ZEE 


Samobójstwo staruszki 


W dniu wczorajszym lekarz Po 
gotowia miejskiego został we- 
zwany do domu przy ulicy 11 Li- 
stopada 40, „gdzie popelniła za- 
mach samobójczy 69-letnia Ama- 
lia Werner, zamieszkała w tymże 
domu, Po przybyciu na miejsce 
łekarz stwierdził otrucie większą 


dozą kwasu solnego i po udziele- 
niu desperatce pierwszej pomocy, 
przewiózł ją w stanie beznadziej- 
nym do szpitala w Radogoszczu. 
Powody tragicznego kroku staru- 
szkł nie zostały narazie ustalone 
przez policję, która wszczęta w 
tej sprawie dochodzenie, 


Interpelacja W sprawie zajść głaństich 


Z inicjatywy posłów z Koła Par 
jamentarnego OZN została zgło- 
szona do laski marszałkowskiej 
interpelacja w sprawie gdańskiej, 
interpelację, którą złożył wice- 
marszałek Surzyński, podpisało 
kilkudziesięciu poslów, a w ich 
liczbie szef OZN gen. Skwarczyń” 
ski, szef sztabu OZN wicemarsza« 
jek Wenda i inni. Interpelacja ta 
brzmi jak następuje: 

„Do Pana Prezesa Rady Mini- 
strów: - 

Na terenie w. m. Gdańska po- 
wtarzają się w ostatnich czasach 


inspekce w zakłzdzch handlowych 


Na skutek interwencji „Łodzia: 
nina“ i licznych skarg ze strony 
ster pracowniczych w sprawie za- 
trudniannia ich w godzinach nad- 
łorbowych, w dniu wczorajszym 
w gódzinach wieczornych inspek- 
tor pracy p. Skusiewicz w asyście 
przedstawiciela związku pracow- 
ników biurowych przeprowadził 
inspekcję w składach firm włó- 
k »nniczych. W czasie inspekcji 


prowokacyjne wystąpienia anty- 
polskie. W politechnice gdańskiej 
miały miejsce wypadki I awantu- 
ry, które w spoieczeńs.wie polskim 
wywolały powszechne oburzenie. 

W związku z tym zapytuję Pa- 
na Premiera, jakie środki zamie- 
rzą Rząd przedsięwziąć dla catko* 
witego uspokojenia stosunków w 
Gdańsku, zapewnienia pełnego po 
szanowania praw i interesów Rze 
czypospolitej na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska i uniemożliwienia 
na przyszłość tego rodzaju prowa 
kacyjnych wystąpień“, 


stwierdzono w dwuch firmach, a 
m'enowicie w frmie Weinfeld 
ńrzy ulicy Piotrkowskiej 44 i w 
firm'e Krakowski Spadkobiercy i 
zarfhere w tymże dom, że za- 
równo pracownicy f'zvczni, jak i 
"mysłowi, zatrudniani są w gö- 
dzinach pozabiurowvych. W obu 
tych firmach sporządzone odnoś- 
ne protokóły i zostaną pociągnię- 
ci do odpowiedzialności karnej. 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK „UN.WERSALNA" 


PIOTRGOWSKA 67 pasaż „Casino“ 


NOWOŚCI W 4 JĘZYKACH 


LEKTURA SZKOLNA 


Na ławie oskarżonych w Sdzie 
Okręgowym w Łodzi, zasiadł w 


rem Chamberlainent oraz mip, dniu wczorajszym 30-letni Adolf 


Halifaxem podczas wizyty w Wa- 
tykanie. Po śmierci papieża Piu- 
sa 11 kard. Pacelli spełniał odpo- 
wiedzialny obowiązek eamerlin- 
ga. Wybór kardynała Pacelliego 
na Papieża zbiegł się z jego 63 ro- 
nicą urodzin, (PAT.). 


Roman Lindner, mieszkaniec Zgie- 


| rza, oskarżony o obrazę Narodu 


Polskiego. 

19 grudnią 1938 r. Lindner pod- 
chmielony, przyszedł w towarzy- 
stwie swego kolegi Maksa Kuna 
do cukierni Gurniaką w Zgierzu, 


Butny hitlerowiec obrażał Polske 


tłuał szklanki i domagał się audycyj hitlerowskich 


przy Placu Piłsudskiego. Wszczęli 
awanturę i potłukli szkłanki i tale 
rzyki, za które jednak zapiacili. 


Przeszli następnie do drugiego 
pokoju, tam ponownie. potukli na 
czyma i poczęli śpiewać, a gdy 
Górniak przeciwstawił stę, Lind- 
ner pod jego adresem wypowie- 
dział w języku niemieckim „Ty pol 
ska świnio”. 


Plan Inwestycyjny 


(DOKOŃCZENIE DYSKUSJI 


MINISTER GOSPODARSTWA 
NARODOWEGO, 

Pos. Browiński, omawiając plan 
inwestycyjny, zaznacza: 

„Pan Wicepremier budował 
Gdynię, a nie był wtedy ministrem 
Skarbu. Czy metoda wyciągania 
pieniędzy komuś, a nie sobie sa*! 
memu, nie była łatwiejsza w wy- 
konywaniu inwestycji? 

Czy więc nie miaiby pan Wice-| 
premier uiatwionej sytuacji jako 
minister Gospodarstwa Narodowe 
go, przerzncając na kogo innego 
troskę o budżet i walutę? A dalej, | 
czy nie dobrze mieć w kraju spra 
wny aparat w formie scalonego 
samorządu gospodarczego, który 
by był 
się spórządza petycje, 


twa mieszkąniowego w małych 
miastach. 

Dalej mówca szczegółowo wyli- 
cza zaslugi polożone przez żydów 
na różnych polach życia gospo- 
darczęgo Polski. 

BRAK ROZMACHU. 

Pos. Dudziński uważa plan in- 
westycyjny za zbyt skromny i że 
brak mu rozmachu w zestawieniu 
z inwestycjami Niemiec, 

ORDYNACJA WYBORCZA, 

Następrtie. pos. Dudziński 
wiąda: - 

„Mam, głęboki szacunek dla gen. 
Skwarczyńskiego, jako dla żotnie- 
rza, i w rzale wojny chciałbym słu- 


po” 


żyć pod jego komendą, ale w jego. 
nietylko miejscem, gdzie działantu politycznym nie widać 
opinie j| szerszej koncepcji. Sposób powsta. 


wnioski, ale organem wykonaw- | nia obecnego Sejmu jest błędem po- 
czym ministrą Gospodarstwą Na: j litycznym, wynikłym z bojaźni przed 


rodowego. 
wszystkie międzyministerialne . ko- 
misje, te różne P. T. R., zmieścić 


Gospodarki Narodowej? 
DEKLARACJA KOŁA ŻYD. 
Pos, Sommerstein 


klarację: 

„Zgodnie z naszą gotowości 
ponoszenią wszelkich wysiłków 
ofiar dla ugruntowania politycznej 
i gospodarczej potęgi Państwa, a, 


Czy nie dobrze i 


szerszą koncepcją, Trzebą jak naj- 


prędzej naprawić ten błąd przez, 
A 
pod jednym kapeluszem ministra; Gen. Skwarczyński powiedział, że 
orędzie. Prezydenta nie podaje ter- 
minu zmiany ordynacji, Ale ta nie 
składa w; znaczy; że nie trzeba przyśpieszyć ; 
imieniu Koła Żyd. następującą dej tel zmiany, TERMINY WYNIKAJĄ 
i Z SYTUACJI MIĘDZYNARODO. 
WEJ I WEWNĘTRZNEJ KRAJU. 
| Pan Prezydent powiedział w  orę- 


zmianę. ordynacji wyborczej. 


dziu, że oczekuje od Sejmu stano- 
wiska w sprawie ordynacji wybor- 


przede wszystkim dla t` dhićstenia” czej Wo ‘Sejmu "41 Senatu. P. Geń. 
Bkwarczjński 


potencjału obronnego Państwa, 


i ja jesteśmy żołnie. 


CZWARTKOWEJ). 


DANE TERMINY? Dyscyplina w 
wojsku z pewnością się nie obniży- 
ła, Ale p. Generałowi nie chodzi o 
podanie terminów, a tylko o rok 


1940 — o władzę. Tu się różnimy. | 


P. Generał jest wykładnikiem malej 
koncepcji, wynikającej z braku atu- 
tów do gry, z braku atutów przede 
wszystkim w dziedzinie gospodar. 

czej. Obawiam się, że przy szerszej 
koncepcji wybór Prezydenta wy- 
padłby inaczej, niż by sobie tego ży- 
czył. 

Marszałek — zwraca uwagę mów. 
cy, żeby trzymał się tematu. 

P. Dudziiski: Takie stanowisko, 
jakie zajmuje p. Generał przedłuża 
gorączkę polityczną, w jakiej żyje 
nasz naród i grozi przejściem jej w 
chorobę chroniczną, Niech Pan Ge- 
nerał zaryzykuje rzucenie wielkiej 
koncepcjł, postawi na naród polski. 

Następnie przemawiał wicepre- 
mier i min. Skarbu Kwiatkowski. 


WYSTAWA POWSZECHNA, 
Pos. Glowacki zaleca oszczędno 


:ścj ze względu na rosnące kwoty 
| obsługi długów i zaleca urządze” 


nie przyszłej Wystawy Powszech 
nej nie w Warszawie, lecz w Po* 
znani, który ma odpowiednie 
gmachy i urządzenia, 

Przemawiał jeszcze szereg mów 
ców, poruszając jeszcze raz zaga” 
dnienia już omówione w dyskusji 
budżetowej. 

W głosowaniu ustawę inwesty- 


BEZ KAUCJI 


oświadczamy, jako przedstawicie-, rzami x jednej szkoły legionowej. 
le ludności żydowskiej, że będzie- | CZY WYOBRAŻA SOBIE P, GE- 
my głosowali za tą ustawą i do-| NERAL ŻOŁNIERZA, KTÓRY PO 
kładali wszelkich starań przy jej| USŁYSZENIU OD PRZEŁOŻONE- 
realizacji", GO: OCZEKUJĘ OD PANA WY- 

Mówca podkreśla niedostatecz- | KONANIA — ODŁOŻYŁ BY TO 
ne uwzględnienie w programie in| WYKONANIE AD CALENDAS 
westycyjnym sprawy budownic-| GRECAS, BO NIE BYŁY MU PO. 


Kontrola zakładów przemysłowych 


Na skntek interwencji przedsta: | szczególności mniejszych fabryk 
wicieli kl. wiąqzku zawodowego | przemysłu Wae aron gdzie, 
Inspektorat Pracy zarządził ogół | jak wskazują robotnicy brak jest 
ną kontrolę zakładów pracy, w | urządzeń higienicznych i sanitar- 

nych: umywa!ni, szatni, a. nawet 
w wielu wypalkach ubikacji, tak 
że robotnicy zmausżehi są ich szu- 
kać na sąsiednich posesjach. ` 

Poza tym kontrola ma zwrócić 
uwagę na czystość sal, dostatecz= 
ność urządzeń wentylacyjnych itd. 

Przeciw właścicielom zakładów 
zaniedbanych pod względem hi- 
zienicznym i sanitarnym wyłoczo- 
ae będą sprawy karne: 


cyjną przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu, 


CENTRALA 


Na ul. Brzezińskiej 88, w dniu 
wczorajszym wóz należący do 53- 
letniego Jakuba Rajna, mieszkańca 
wsi Kopanka, gm. Dobra, pow. 
brzezińskiego wskutek dezorien- 
tacji wieśniaka, zderzył się z tram 
wajem. 

Zderzenie spowodowało uszko- 


Wulkanizacja Pospieszną 


Reperacje: Opon I Detek 
nakładanie protekto- 


rów 
ŁÓDZ, Sienkiewicza 25 
Piotrkowska 80 
Telefon 150-01 
Uwaga! Wulkanizu- 
jemy na poczekaniu. 


w zakładzie 
krawieckim 


Uwaga! Wykonuję plaszcze impreg 


TORZE CZ W Z RK a 


POLECA: pończochy, skarpetki, chusteczki, 
osa i Specjalny dział pończoch z małymi skazami. 


Obecny przy zajściu Mieczysław 
Marczyński oburzył się i oświad= 
czył, że gdyby Polak pozwolił so- 
bie na takie powiedzenie w Niem“ 
czech, to polamano by mu niewąt. 
pliwie żebra, na co Lindner oświad 
czył buńczucznie: „Mówię to, ce 
czuję“. 

W wyniku dochodzenia, przepro 
wadzonego przez powiadomioną 
o zajściu policję, Lindnera pociąg- 
nięta do odpowiedzialności  kar- 
nej. 

Na rozprawie Lindner oświad* 
czył, że nie pamięta co robił, gdyż 
byt pijany. 

Z zeznań świadków wynika, że 
Lindner znany był ze swego anty- 
polskiego nastawienia, niejedno- 
krotnie już wszczynał awantury te 
go rodzaju, w lokatach  publicz= 
nych zmuszał właścicieli do nasta= 
wiania aparatów radiowych na od 
biór stacji niemieckich. 

Po rozpoznaniu sprawy, Sąd ska 
zał Lindnera na 10 mies. więzienia 
i nakazał osadzenie w areszcie do 
czasu złożenia kaucji 1000 zł. 


% DZIAŁ LEKARSKI < 


Dr. med. 


Paulina LE WI 


Specjaność chorób kobiecych i polożąktwe 
Śródm.ejska 28 'elef. 240-10 


rzyjmuje od 12—2 od 4—8 wiecze 
a A m cc RZ 


Or. J.NADEL 


Akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8 


ANDRZEJA Å, tet, 228-92 


Dyżury aptek 

H. Pastorowa, Łagiewnicka 96, J. 
Kahane, Limanowskiego 80, J, Ho- 
prowski, Nowomiejska 15, M. Rózen 
blum, Śródmiejska 21, M. Bartoszaw 
ski, Piotrkowska 95, L, Czyński, Ro 
kicińska 53, BD. Zakrzewski, Kątna 
54, I. Siniecka, Rzgowska 51, 8, 
Trawkowska, Brzezińska 56. 


PONCZOCH 
szaliki po cenach ściśle 


PIOTRKOWSKA 82, 
w podwórzu parter 


EPERE ZZ EA DEEV ND ZZ SZT A POZA TEZ ZEL R E R eon T TEE 


Zderzenie tramwaju z wozem 


dzenie ściany wagonu tramwajo- 
wego, oraz rozbicie wozu. Rajn, 
jadący na wozie, wyrzucony siłą 
zderzenia doznał ogólnych obrá- 
żeń ciala i po opatrzeniu przez lē- 
karza Pogotowia przewieziony z0 
stał do lecznicy, 


Na sezon letni najkorzystniej obstalujesz ubrania, palta oraz kostiumy 


A. ROMANOWICZA Łódź, Wó czańska 101 


na dogodnych warunkach, Wykonanie solidne. Ceny konkurencyjne. 
nowane. 


Kto do Łodzi na „komisarza“ przychodzi ten sam sobie szkodzi... 


ZER 
MA 
0) BZ 


Miłe komisarycznych rządów początki lecz koniec żałosny. 


= Str. 


Gdy zawodzi kierownictwo wojskowe... 


„Błąd wiosenny” 
gen. Ludendorffa w r. 1918 


Gen. Ludendorff zdawał so- 
bie, jak sam stwierdza, juź wcze 
sna wiosną r. 1918 doskonale 
sprawę z tego, że t. zw. nieogra- 
niczona wojna podwodna zawio- 
dta i że wojska amerykańskie 
przybywają do Francji nie 
„dziesiątkami“, tylko dziesiąt- 
lami tysięcy ludzi, Wtedy opra 
cował plan wielkiej ofensywy 
wiosennej, którą należało zrea- 
lizować 

„zanim przybędą wielkie masy 
amerykańskie", 

Opracował plan, Marszałek 
Foch, naczelny wódz armij koa- 
licyjnych, uważał ten plan za 
wręcz genialny z punktu widze- 
nia teorii strategii. Wszystko 
było w porządku. Obliczenia je- 
dmostek wojskowych, mających 
iść w bój. Obliczenia słabych 
punktów pozycyj przeciwnika. 
Technika operacyjna — bez za- 
rzutu. Teoretycznie „wielki 
plan wiosenny“ rokował wszel- 
kie nadzieje; odbędzie się, jak 
w sierpniu r. 1914, nowy marsz 
na Paryż... 

Gen. Ludendorff popełnił je- 
"dem błąd; i ten błąd rozstrzyg- 
ngl. Gen. Ludendorff nie doce- 
nil wartości „imponderabiliów", 
— „inaponderabiliów'', którym 
przypisywał — jakże słusznie! 
— wagę ogromną polski Wódz 
Naczelny w latach 1918 — 1921 
— Józef Piłsudski, 

Gen. Ludendorff obliczał: 

„tyle a tyle dywizyj; tyle a ty- 
le batalionów; tyle a tyle techni- 
ki; tyle a tyle zapasów”. 

Gen. Ludendorff zapomniał, 
że żołnierz niemiecki w marcu 


i kwietniu r. 1918 — to był in-| 


ny człowiek, niż żołnierz nie- 
miecki w sierpniu 1 wrześniu r. 
1914. Wtedy w grę wchodził 
młody, „wypasiony*, wygimna 
stykowany chłopak, pełen buty 
i wiary; teraz szedł do ataku 
wygłodzony _ czterdziestoletni 
mężczyzna, niekiedy chory na 
serce, niekiedy chory na watro- 
hę, niekiedy chory na śledzio- 
nę, pełen troski o los najbliż- 
szych, tam — „w kraju”. 

Gen. Ludendorff traktował 
owych „najbliższy jako 
„bandę cywilna". Niech cywile 
nie dojadają, byle mieli co jeść 
żołnierze na froncie, Ale.... owi 
„cywile* — to były matki, żony 
i dzieci żołnierzy frontowych. 
W tym punkcie „nastąpiła 
przepaść pomiędzy fachowymi 
obliczeniami sztabu Naczelnego 
Dowództwa i realnymi możli- 
wościami wysiłku psychicznego 
i fizycznego zarówno oficerów, 
jak i szeregowców. 

„Wielka ofensywa wiosenna“ 
załamała SiĘ... 

= 


+ 

To, co napisałem przed chwi- 
lą, jest właściwie streszczeniem 
wyjaśnień, udzielonych Komisji 
Specjalnej niemieckiego Zgro- 
madzenia Narodowego w roku 
1919 przez gen. Groenera, osta- 
tniego generalnego kwatermi- 
strza armij cesarskich, następ- 
cy gen. Ludendorffa po „pęk- 
nięciu duchowym“ tego ostat- 
niego. 

Gen. Hoffmann, znany z ro- 
kowań brzeskich, „prawa rę- 
_ ka" Ludendorffa na froncie 

wschodnim — mimo ostrego za 
targu w związku z przebiegiem 
rokowań niemiecko - bolszewi- 
ckich — ocenia sytuację ówcze 
sną bardzo podobnie. I usiłuje 
wyjaśnić źródła „błędu wiosen- 
nego“, Streszczam własnymi 
słowy: 

„Gen. Ludendorff był wszyst- 
kim; był szefem operacyjnym Na- 
czelnego Dowództwa na Zacho- 
dzłe; chciał być tym samym na 
Wschodzie; kierował polityką za 
graniczną i polityką wewnętrzną 
Rzeszy; kierował jej gospodarką 
faktycznie upaństwowioną; roz. 
dzielał żywność, usuwał mini. 
strów, dbał o propagandę... Wziął 
ma siebie trud, przekraczający wy 
trzumałość największego geniu- 
BRO” 

"Koniec końców załamał się 
duchowo i nerwowo w chwili 


najtrudniejszej. ł 
kalastrojt Nią. wioscamyć 


stanowił rezultat, nie — przy. 


czynę. 
+0 


* 

Tobym chciał przypomnieć 
naszym aktualnym  zwolenni- 
kom „totalizmu”. Gen. Luden- 
dorff przed dwudziestoma prze- 
szło laty zrealizował w prakty- 
ce „totalizm'* mocarstwa, będą 
cego w wojnie. I doprowadził 
swój kraj do katastrofy. Czy 
nie warto zastanowić się tro- 
chę nad tamtymi doświadcze- 
niami ?,, 


Pozostaje mu jedno jeszcz. 

ostatnie, pytanie: 
czy tylko błędy dyploma- 
cji i błędy kierownictwa woj- 
skowego rozstrzygnęły o klę- 
sce mocarstw centralnych na 

jesieni r. 1918? 

Czy też wchodziły w grę czyn 
niki inne, jako element stały w 
układzie sił świata, czynniki, 
które skazywały zgóry mocar- 
stwa centralne na przegraną? 

To pytanie wydaje mi się py- 
taniem najbardziej istotnym. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Kongres socjalistów Węgierskich 


29-go stycznia r. b. odbył się w 
Budapeszcie kongres socjalistycze 
nej partii Węgier. 

Ze sprawozdania sel:retarza parf- 
tii Sakasista wyrika, że w przecią- 
gu trzech osta:nich lat liczba człon 
ków partii wzrosła o 150%. W rto- 
ku sprawózdawczym 1937/38 na 
odczytach, urządzanych przez ko- 
misję oświatową partii, było 0- 
becnych 200 tysięcy słuchaczy. Kie 
dy zawieszono organ cen:ralny 
partii „Nepszawa* na miesiąc, 
wszyscy prawie abonenci płacili za 

pismo. 

Wszystko to świadczy, że partia 
ma posłuch w masach i cieszy się 
u nich autorytetem. 

Referat polityczny wygłosił tow. 
Peyer. Zwrócił on głównie uwa. 
gę na szkodliwe skuki prześlado- 
wania Żydów, na niemiecko-wę- 
gierskie stosunki gospodarcze i na 
wzrost bezrobocia. W dyskusji 


Przegląd prasy 


OD CZEGO SIĘ ZACZĘŁO. 
Przed paru dniami „Poloma“ 
zamieściła wiadomość, która rzuca 
charakterystyczne światło na przy 
czyny, które spowodowały pożało- 
wania godne zajścia antypolskie 
na Politechnice gdańskiej: 


W dniu dzisiejszym doszło na 
politechnice w Gdańsku do nu- 
wego napadu hitlerowców na stu- 
dentów polskich. Hitlerowcy za- 
żądali utworzenia dla Polaków 
„ghetta“ ławkowego, wyznacza- 
jąc studentom polskim miejsca w 
ostatnich ławkach, najdalej odle- 


miejsc, hitlerowcy chcieli ich usu. 
nąć s dotychczas zajmowanych 
miejsc przemocą. Doszło do za- 
ciekłej bójki, w toku której kilku 
studentów odniosło rany. 


Nikczemny pomysł stworzenia 
„ghetta“ tawkowego dla studen- 
tów Polaków w Gdańsku spotkał 
się ze zrozumiałymi protestami 
polskiej młodzieży akademickiej 

Wyrażamy nadzieję, że po tym 
fakcie agitacja nacjonalistyczna 
wśród polskiej młodzieży akademi 
ckiej, mająca na cełu stworzenie 
„ghetta“ ławkowego dla studen- 
tów mniejszości narodowych w 
Polsce spotka się ze zdecydowa- 
nym przeciwdziałaniem naszej mło 
dzieży, 

KRZYWDA MŁODZIEŻY. 

„Dziennik Powszechny“ w arty- 
kule p. t« „Krzywda młodzieży“ 
polemizując ze znanymi atakami 
gen, Skwarczyńskiego na m!todzież 
w związku z wypadkami gdański 
mi — przedstawia tragiczne poło- 
żenie ekonomiczne całego miode- 
go pokolenia, które gnębi bezro- 
bocie: 


Na szczęście posiadamy dane, 
któie pozwalają to straszliwe zja- 
wisko ująć cyfrowo, I tak w War- 
sźawie jesi zatrudnionych w wie- 
hu od 21 do 24 lat 27.000 młodych 
ludzi, 9000 pracowało przejściowo 
i dziś znajduje się wśród szere- 
gów bezrobotnych, zaś 200v nigdy 
jeszcze mie było zatrudnionyca. 
Odpowiednie cyfry dla rodzi: 
18.597, 6.249 i 2.735. Dia Wilna: 
3.631, 1.019, 906. Dla Lwowa: 
6.851, 2.374, 1.399. Dla całego wo 
jewództwa pomorskiego 12.840, 
4.871, 3.216. A już wprost kata- 
strofalnie dla województwa lą 
skiego: 28.840, 18.951, 3.576. 


PO MOWIE GEN. SKWARCZYŃ- 
SKIEGO. 

„Dziennik Bydgoski* połemizu- 
je z gen, Skwarczyńskim na temat 
jego mowy o polityce zagranicznej, 
wygłoszonej na Radzie Naczełnej 
0, Z. N.: 

Jest prawdą, że opozycja od 
Stronnictwa Narodowego poprzez 
Str, Ludowe, Str. Pracy do PPS 
ma grube zastrzeżenia, co do pol- 
skiej polityki zagranicznej, prowa 
dzonej przez min. Becka. Ale nie 
tylko opozycja antyreżymowa ma 


GE Fi" 19iINC= TYM LF RORDATE. KKR R 
Nie pozwól! by głodne 
izziębnięte były 
dzieci bezrobotnych 


te zastrzeżenia. Ma je również b. 
poseł BBWR p, Mackiewicz, re- 
daktor wileńskiego „Słowa*, któ- 
ry napisał niedawno, że źle służy 
Polsce ten, kto popiera politykę 
min. Becka. Mają te Zastrzeżenia 
również inni ludzie obozu poma- 
jowego. 

Sprawiedliwość nakazuje przy- 
znać, że tych zastrzeżeń może by- 
toby mniej, gdyby min. Beck w 
przerwie między przyjazdem goś- 
cia niemieckiego min. Ribbentro- 
pa a przybyciem gościa włoskiego 


słusznie Ale tej jednolitej opinii, 
panie generale mia będzie, jeśli 
społeczeństwo, nie będąc informo- 
wane w sprawach zasadniczych, 
twurzyć będzie sobie ocenę sytua- 
cji na podstawie domysłów lub na 
wet plotek, 

Na temat lnsymtacji gen. Skwar 
czyńskiego pod adresem opozycji, 
której szef OZN. ośmielał się za- 
rzucać przectwstawianie się inte- 
resom państwa i t. p. cytowane pi- 
smo pisze: 

Że to jest krzywdzące, wszyscy 
wiedzą, ale nie wszyscy zdają so- 
bie sprawę z tego, jak z państwo- 
wego punktu widzenia tego rodza 
ju wynurzenia są szkodliwe. Co 
bowiem może sobie pomyśleć 
Francuz czy Anglik, gdy wyczyta 
z polskich gazet, że w wyborach 
do rad miejskich w Toruniu, Byc- 
goszczy, Łodzi, Krakowie, Gdym 
i t. p. zwyciężyła opozycja, której 
zarzuca się zdradę kraju! An- 
glelski konserwatysta zwalcza o- 
stro angielskiego ereraa RU: 
Pracy, ale nigdy żadnem 
kowi nie przyjdzie do so za- 
rzucić członkom partii przeciwnej 
brak patriotyzmu. Tak powinno 


być również w Polsce, 

Wbrew całej frazeologii ozono- 
weji może nawet wbrew intencjom 
samego gen. Skwarczyńskiego — 
tego pokroju walka z opozycją 
nie przynosi Polsce korzyści | sa- 
szczytu. 


S-EK. 


kładziono nacisk przede wszystkim 


na niebezpieczeństwo  totalizacji | 


kraju. 

W obszernej rezolucji, przyjętej 
przez kongres, partia wita powrót 
do Węgier ziem, straconych po 
wojnie, wypowiada się za zasadą 
samostanowienia narodów, pro- 
testuje przeciw prześladowaniu 0- 
bywateli z tytułu przynależnośri 
do innej rasy, wyzħ mia lub naro- 
dowości. 

Partia stwierdza, że popierają- 
ce ją masy robotnicze i pracowni- 
cze, chcą brać udział w budowie 
państwowości. Aby praca ta była 
owocna, należy wypełnić warunki 
następujące: 1) Węgry muszą pro 
wadzić politykę zagramiczną, li- 
czącą się z położeniem geograficz. 
nym i potrzebami gospodarczymi 
kraju i z tą okolicznością, że Wę- 
gry są małym krajem, potrzebują- 
cym sympatii wielkich mocarstw. 
Musi tedy unikać wszystkiego, c0- 
by mogło Węgry narazić na kon- 
flikt z tymi mocarstwami. Ale fed- 
nocześnie Węgry muszą sobie za- 
strzec bezwarunkowo możliwość 


swobodnej decyzji w każdym cza- 
sie i w każdym wypadku; 2) pra. 
wo stanowienia narodu ma być 
wyrażone drogą rządów demokra- 
cji parlamentarnej i powszechnych 
i tajnych wyborów; przez rozwój 
au:onomii, swobodę prasy, wole 
ność koalicji, równouprawnienie 
obywateli; 3) Rząd winien przed. 
stawić projekt reformy roinej, któ 
ryby raz na zawsze skończył z 
wielką własnością; 4) Rząd winien 
przedłożyć projekt reform, k:óryby 
zepewmił bezrobotnym pracę, a za» 
trudnionym godziwe zarobki i taką 
stopę życiową, kióraby im pozwo+ 
lifa wyżywić siebie i swe rodziny, 
oraz zaspokoić potrzeby kultural» 
ne. 

Partia, głosi rezolucja, wysttwae 
jąc taki program, staje się wyra 
zicielką idei narodowej w prawa 
dziwym tego słowa znaczeniu. 

Partia zmieniła swą nazwę i ma 
nazywa się odtąd nie „węgierską 
partia socjal.demokratyczna”, lecz 
„socjal-demokratyczna partia na 
Wegrzech“. 


KARMELKI W 


CZEKOLADZIE 


W WIELKIM WYGORZE 


poleca 


A. PIASECKI s a — knaxow 


Los międzynarodowych brygad 


hiszpańskich 


Z micjatywy francuskiej partii 
socjalistycznej wyjechała delega- 
cja nad granicę hiszpańską, by na 
ocznie się przekonać o losie wojsk 
hiszpańskich, internowanych we 


„|Francji, Delegacja po powrocie do 


Paryża opisała w memoriale swe 
wrażenia i podała szereg propo- 
zycji mających poprawić fatalny 
stan rzeczy, jaki delegacja natrafi 
ła. W memoriale znajduje się na- 
stępujący ustęp, dotyczący brygad 
międzynarodowych, które walczy- 
ły po stronie Republiki: 


pr ati 


SPRZEDAŻ NA RATY W BALO- 
NIE BLEKTROWNI MIEvNSKIEJ 
Marszałkowska 150 
(wejście od ul, Kredytowej). 


Znana: jest wszystkim szkodliwość 
objawów i następstw grypy. Ale 
przypadek niedawno opisany jest tak 
niezwykły, że musi długo każdemu 
pozostać w pamięci. 

Pewien znany lotnik (nazwisko 
jest tu najzupełniej obojętne) zacho 
rował na grypę. Nagle wystąpiła 
gwałtowna gorączka, która zmusiła 
go do pozostania w łóżku. Przez 
całą noc dokuczały mu straszliwe 
sny i majaczenia. Wydawało mu się, 
że siedzi w samolocie, nie jako pilot, 
lecz jako skoczek spadochronowy, a 
pilot każe mu wdrapać się na skrzyd 
ło i z tamtąd skoczyć w dół. Roz. 
paczliwym wysiłkiem chwycił się 
kurczowó.. l nagle poczuł chłód. 
Gdy spojrzał na swe nogi spostrzegł 
na nich spodnie pyjamowe. Więc 
chyba śnił!  Wysiłkiem woli obu- 
dził się 1 spostrzegł przerażony, że 
zwisa na zewnątrz, trzymając się 
ramy okiennej. Największym wysił- 
kiem udało mu się dostać z powro- 
tem do sypialni. Wiele dni minęło 
zanim powrócił do zdrowia. Zdarze. 


MARA 


nie to okazało się jednak w swych 
skutkach bardzo poważne, od tego 
czasu bowiem odczuwał obawę przed 
wysokością, tak iż zmuszony był za- 
niechać zawodu lotnika. 

„Sen-mara* — mowi przysłowie, 
lecz me marzeniem, ivcz mądrością 
zyciową jest irusna o zdrowie, któ- 
re mozna ustrzec przez regularne 
zażywane naturaliego produktu — 
chininy — jako środka zapobiegaw. 
czego przeciw grypie. 

Obok obawy przed wysokością 
istnieje obawa przed grypę t zdy 
ciężkie chmury zakryją niebo, zwia- 
stując deszcz i słotę, a podmuchy 
mrożnego wiatru zawyją nad dacha- 
mi siedzib ludzkich, wówczas ogar- 
nia nas nieprzeparta chęć obrony 
przed  niebezpieczeństwem grypy. 
Uczeni mówią nam, że zażywanie 
codziennie od 200 miligramów do 
300 miligramów chininy daje świet. 
ne rezultaty w zapobiegantu grypie. 
Możność ochrony swego zdrowia le- 
ży zatym w rękach każdego czło- 
wieka. " 


„Ludzie, z brygad, zatrzymani 
w obozach, należą do wszystkich 


narodowości. Ideałem: ich było po- Hiszpanów. 


zostać w armii h , Ko 
misja Ligi Narodów określiła ich 
liczbę i na żądanie premiera Ne- 
grina kontrolowała ich. 

ich los musi być możliwie naj- 
szybciej rozstrzygnięty. Kiedy ich 
wycofano z Hiszpanii, nie byli om 
już żołnierzami frontowymi i nie 
mają już nadziei zostać nimi kie- 
dykolwiek, inaczej miż Hiszpanie, 
którzy mogą wrócić do swego kra 
ju. Wśród tych cudzuziemców 
znajduje się wielka liczba intelek- 
tuafistów. Obóz swój zorganizo- 
wali oni lepiej, aniżeli Hiszpanie. 
Ludziom tym, którymi „ie wolno 
już wracać do ojczyzay, należy 
wyznaczyć miejsce pobytu. Należy 
im przyznać mniej żałosne warun- 
ki życiowe, aniżeli w obozie, Al- 
bowiem ich nowe miejsce pobytu 
będzie musiało im stużyć na dhuż- 
szy przeciąg czasu. Wiciu z nici 
NE ATT FR ITR A 4. „ibuni? 


z FIRANKI najnowsze modele. 


ZPP PETE TWE ZGRZYT TEE 
KORONKI 
najmodniejsze ¿oras tiule, 
kapy, rolety i siatki poleca 
E 


Hurt i detal. TANI MIESIĄC 


mogłoby wstąpić do legionu ct- 
dzoziemskiego, jak zresztą i wielt 
Zdaniem delegacji 
zmiana miejsca pobytu tych cw 
dzoziemców jest najbardziej Ro 
żądana. 

Zresztą komisja Ligi Narodówi 
najprawdopodobniej w porozumieć 
miu z Rządem Francii i Meksyku, 
powzięła myśl wysłania ochotni< 
ków do Meksyku, to znaczy tych 
wszystkich, którzy jak  Wiosi, 
Niemcy i Czesi nie mogą wrócić 
do swych krajów. Sprawę tę na- 
leży jaknajprędzej uregulować, 
zwłaszcza, że udręki  odwrońm 
znacznie pogorszyły stan zdrowia 
i rany wielu z tych ludzi, 1200 Z 
NICH JEST RANNYCH, WIELU 
WLECZE SIĘ Z OTWARTYMI 
RANAMI, 200 CIERPI NA KRWA- 
WA DYZENTERIĘ, jest rzeczą nie 
możliwą przetrzymać ich d'użej w 
obozie, który jest pobytem na 0 
twartym powietrzu”, 


skiep front 
tel. 12.13-79 


TEEN SL Z EE EBPP ODYNA FIRE TEZY AE RATZPZZ CE TEA TR 


Lekarze Ubezpieczalni — 


a „paragraf aryjski" 


Z kół EL, do «uchu za- 


narzekają na działalność lekarzy. 


wodowego otrzymujemy następu*| Być może czasami niesłusznie. 


jącą notatkę: 

Źle się dzieje w Zrzeszeniu Le- 
karzy Ubezpieczalni Społecznej w 
Warszawie. Grupa endecka za” 
pewne zmusiła do ustąpienia z pre 
zesury dotychczasowego przewod 
niczącego, dr. A. Rytla po 4 la- 
tach piastowania Stanowiska. Ta 
grupa uciekła się do „pomocy” 
władz administracyjnych w walce 
z dr. Rytlem. 

W najbliższą niedzielę, dnia 5 
marca r. b, odbędzie się w War- 
szawie Walne Zebranie Zrzeszenia 
Lekarzy  Ubezpieczalni Społecz- 
nych. Na porządku dziennym te- 
go zebrania, w pkt. 14-tym stoi 
sprawa zastosowania „paragrafu 
aryjskiego'*, 

Robotnicy w Polsce i cały 
świat pracy walczy z zacięciem 0 
przywrócenie w ubezpieczeniach 
samorządu. Dotychczas ubezpie- 
czenia bowiem działają bez żad- 
nej kontroli ze strony ubezpeczo* 
nych. 

Znane są zarzuty stawiane leka 
rzom, jeśli chodzi o ubezpieczenia 
społeczne. Wszyscy ubezpieczeni 


Leży chyba w interesie świata 
lekarskiego, by w tej chwili nie 
starać się wytworzyć jeszcze głę* 
biej sięgającej rysy między sobą, 
a ubezpieczonymi. „Modne“ par 
ragraty aryjskie nie są najpiiniej* 
szą sprawą. Trzeba żądać prze* 
de wszystkim od lekarzy, aby szu 
kali dróg do uzdrowienia własne* 
go podwórka i by znależli wspól- 
ny język z ubezpieczonymi, szuka 
jąc środków i sposobów popra= 
wienia lecznictwa w ubezpiecze” 
niach i postawienia go na odpa- 
wiednim poziomie, 

Ciekawi jesteśmy co powie © 
tej sprawie Ministerium Opieki 
Społecznej? 

Niechże lekarze ubezpleczalmi 
nie czynią wstydu swojemu zawo- 
dowi przez stawianie sprawy „pa 
ragrafu aryjskiego"”, jako najważ* 
niejszego 2 najważniejszych za 
gadnień i bolączek lecznictwa u= 
bezpieczeniowego i niech nie uleg 
ną podszepiom „reakcji ze szkodą 
dla ubezpieczeń, lekarzy i całe* 
go społeczeństwa, 


Polityka 


Po wizycie min. (iano 


„ Włoski min. Ciano, zięć Musso- 
liniego, opuścił Polskę. Jakie były 
cele tej wizyty? Prasa francuska 
przypuszcza, że cel był podobńy 
do tego, który „przyświecał” min. 
Ribbentroppowi podczas jego wi- 
zyty w Warszawie. Chodziło o 
wybadanie, jakie stanowisko zaj- 
mie Polska w razie konflikiu na 
zachodzie, t zn. decydującego za- 
targu włosko - francuskiego. Cho- 
dziło zresztą zapewne nie tylko o 
wybadanie, lecz także o uzyskanie 
wpływu na kierunek zagranicznej 
polityki Polski... 


Jak widzimy, ien konflikt (włos. 
ko. -. francuski) wysunął się obec- 
nie: na pierwszy plan. Czy istnie- 
ją jakieś tarcia pomiędzy Włocha. 
mi a. „IIł-cią Rzeszą" na temat tem 
pa. rozmachu, z którym mają być 
wysuwane włoskie śŚródziemno- 
morskie postulaty (Suez, Tunis, 
Korsyka i t. d.) — nie będziemy 
tego badali. Podobno takie tar- 
cia istnieją („„L'Oeuvre*), ale czy 
grają jakąś poważniejszą rolę — 
niewiadomo. 


Jedno jest ciekawe: w ostatnich 
czasach w polityce włoskiej daje 
się zaobserwować jakgdyby pew- 
na chwiejność. Przecie w Europie 
liczono się z ostrymi wystąpienia- 
mi Mussoliniego zaraz po zdoby. 
ciu Katalonii przez gen. Franco. 
Jednakowoż tych ostrych koza 
pleń nie ma. Dlaczego? 


Czy tu odegra: rolę wpływ Hi. 
flera, który nie chce (pono) kon. | 
fliktu zbrojnego o postulaty śród- 
ziemnomorskie i chciałby (pono) 
spokojnie zająć się kwestiami środ 
kowo-europejskimi, gdzie mu nie- 
żle się powodzi (Czechosłowacja, 
Węgry), — nie wiadomo. Nato. 
miast niewątpliwie odegrało rolę 
WZMOCNIENIE SIĘ FRONTU 
DEMOKRATYCZNYCH PAŃSTW, 

a'więc Francji, Anglii i St. Zjed- 
móczonych. Dziś język tej grupy 
pźństw stał się znacznie bardziej 
energicznym, stanowczym. Musso- 
fe! zzwadł się — pisze prasa pa- 
ryska—przypuszczając, że Francja 
słabnie i stale będzie prowadzić po 
fitykę „monachijską”. A „Epoque“, 
stwierdzając chwiejność w polity- 
oe Włoch, powiada, że ujawniło 
się to w ciekawej chwili, — właś. 
nie wówczas, gdy: 1) prez. Roose- 
velt wygłosił swą znaną mowę, a 2) 
premier Stojadinowicz podat się 
do dymisji. Francja skorzystała 
2 tej chwili — i gruntownie ufor- 
tyfikowała Dzibutti. Mimo wszyst- 
ko „Epoque“, niezmordowana w 
demaskowaniu faszystowskich pla 
mów, twierdzi, że Włochy tylko 
odłożyły wykonanie swych wojow- 
niczych planów. Świadczą o tym, 
powiada dziennik, 1) odwołanie 
Włochów, mieszkających we Fran. 
cji, do ojczyzny; 2) gwałtowna 
kampania dziennikarska we Wło. 
szech, oskarżająca państwa demo- 
kratyczne, że chcą zaatakować (1!) 
Włochy; 3) zarządzenia wojskowe 
(w Trypolisie etc.), zarządzenia 
bardzo kosztowne; 4) usunięcie z 


Rzym korespondentów gazet 
rj i „Gazette de Lausanne” PONAD 


~ Mussolini znalazł się istotnie w 
bardzo niemiłej sytuacji. ZAGA- 
LOPOWAŁ się w sposób oczywi. 
sty w: swych pretensjach antyfran- 
cuskich w nadziei ich rychłej rea- 
lizacji. Tymczasem sytuacja za. 


wiodła — mimo zwycięstwa gen.6 


Franco, mimo „trzeciej granicy” 
(antyfrancuskiej) w Pirenejach. 
Co czynić? „Prestiż“ dyktatora 


' cierpi... 


Badoglio w Tripolisie 


Depesze doniosły o nagłym wy- 
jężdzie marszałka Badoglio do 
Tripolisu. O kulisach tego wyjaz- 
du donosi prasa zagraniczna co 
następuje: 

Na ostatniej wielkiej radzie fa- 
szystowskiej, której posiedzenia 
mają zazwyczaj charakter czysto 
formalny, odezwały się niespodzia 
nie. głosy: samodzielne. 

Oto marszałek Balbo, guberna- 
tor Libi, wystapi odważnie 
przęciw polityce prowokacji w 
stosunku do francji _Polity- 
ka ta może doprowadzić do woj- 
ny — oświadczył Balbo — a w ra- 


Francja ma 
STANOWCZĄ 


postawę bardzo 
i jednolitą. O u- 
stępstwach terytorialnych mowy 
nie ma. Min. Bonneta jednak O- 
pinia oskarża, że po cichu, w ta- 
jemnicy, przez różnych emisariu- 
szy pół-prywatnych czyni Wło. 
chom drobne óbietnice (oczywiście 
nie terytorialne), aby zrobić Mus- 
soliniemu t. zw. „złoty most“ i dać 
możność wycofania się „z hono- 
rem". Jak tam jest z tymi emisa- 
riuszami i obietnicami, dokładnie 
nie wiadomo, ale np. Pertinax w 
„Europe Nouvelle“ (z 18° lutego) 
ostrzega Bonneta przed „podwój.- 
ną grą”. Tak można zrujnować 
swój autorytet — pisze Pertinax 
— a także całą swą politykę, gdy 
się mówi dwoma głosami, mocnym 
i słabym, jednym gromkim pu- 
blicznie, a drugim słabym za ku- 
lisami... Pertinax twierdzi, że Bon 
net zgadza się na wprowadzenie 
Włoch dò zarządu Sueżem; na O- 
twarią strefę w Dżibutti; na utrwa 
lenie statutu dla Włochów (z r. 
1935) w Tunisie. 


Ale hasłą Mussoliniego są inne, 
— terytorialne, wielkie, demago- 
giczne.. Cóż teraz będzie? A tym- 
czasem Anglia ostainio rozwija 
GORĄCZKOWĄ DZIAŁALNOŚĆ 
w Europie. Projekt np. stworze- 
nia arabskiego państwa w Pale- 


stynie jest niewątpliwie próba po- 
łożenia kresu -rabskiej demagogii 
Mussoliniego, 


Przesunięcia w ustosunkowaniu 
sd obu grup państw sa widoczne. 
Czy POLSKA wyciągnie z tego 
konsekwencje? . Jedna z gazet pa- 
ryskich donosi (Tabouis w „L'Oeu 
vre“ z 28 lutego), że min. Ciano w 
Warszawie nie uzyskał nic. A 
włoskie gazety wyrażają opinię, 
że Pclsce dziś trudno zrezygno- 
waé z sojuszu z Francją... 


Istotnie, wypadki w Gdańsku 
jeszcze raz nagle rozświetliły sy- 
tuację. W Polsce w ostatnich cza- 
sach silnie wzrosła Świadomość 
niebezpieczeństwa z bliskiego Za- 
chodu. A Włochy prowadzą po- 
litykę, wspólną z Niemcami. 


K. CZAPIŃSKI, 


a) 


NIU) 


Roosevelt za zjednoczeniem 
ruchu zawodowego 


Jak wiadomo, w Stanach Zjedno 
coznych, ruch zawodowy jest od 
kilku lat rozbity na dwie ziwalcza- 
jące się organizacje. Jedna z Gree 
nem na czele (Federacja Amery- 
kańska Pracy), grupuje robotni- 
ków wedle zawodów, druga zaś, 
kierowana przez Lewisa, (Kongres 
Organizacji Przemysłów), jest or 
ganizacją według poszczególnych 
przemysłów. Wszelkie próby pogo 
dzenia obu oragnizacji spełzły do 
tąd na niczym ,do czego przyczy- 
niły się także ambicje osobiste i 
amimozje wzajemne. 


Otóż w tych dniach, prezydent 
Roosevelt wystosował list do Gree 
na i Lewisa, w którym oświądcza, 
że naród amerykański pragnie ży- 
wo i szczerze, aby w najbliższych 
kilku miesiącach nastąpiło zjedno 
czenie obu organizacji. Roosevelt 
dodaje, że wedle jego informacji, 
w Min. Pracy, po obszernej ankie 
cie i długich rozmowach z prze- 
wódcami obu kierunków, panuje 
przekonanie, iż nie ma takich prze 
ciwieństw po obu stronach, które 
byłyby nie do pokonania i że istnie 
je pragnienie zawarcia porozumie. 
nia. Roosevelt zaleca powołanie 
komisji ,celem omówienia sprawy 
pokoju. 

Czy apel Roosevelta osiągnie 


pożądzny skutek, pokaże czas naj- 
bliższy. W każdym razie wywrze 


zie wojny z Francją i Anglią, Libia 
— dodał Balbo — nie mogłaby się 
obronić. 

Odezwały się sprzeciwy ze stro 
ny „radykalnych“ faszystów, Mus 
solini rozstrzygnął spór w ten spo 
sób, że wydelegował swego naj- 
lepszego zołnierza, marsz. Bado- 
glio, do Tripolisu, celem zbadania 
sytuacji wojskowej ı obronnej te- 
go kraju. A tymczasem na wszel- 
ki wypadek zarządził wzmocnie- 
nie załóg w Libii. 

Od raportu Badoglia zależyć mo 
że bardzo wiele w dalszej polityce 
Włoch, 


» KEIER IF 
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on wpływ moralny na obie stro- 
ny. 

Wystąpienie Roosevelta tłuma= 
czą tym, że wobec naprężonej sy- 
tuacji międzynarodowej, chciałby 
on jaknajprędzej zjednoczyć na- 
ród. Niedawno min. handlu Hop- 
kins wygłosił 
którym szukał pojednania między 
reformami Roosevelta a Światem 
przemysłowo handlowym. Sam Ró0 
sevelt podjął się pośredniczenia 
między organizacjami robotniczy- 
mi 
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przemówienie, w 
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Anglia porca „siedzibe żydowską 


Prawie jednocześnie z uzna- 
niem Rządu gen. Franco, Rząd 
angielski przestał uznawać  „„sie- 
dzibę żydowską* w Palestyne, do 
czego Anglia zobowiązała się w 
słynnej deklaracji Balfoura. 

Na konferencji palestyńskiej w 
Londynie, z góry skazanej na nie- 
powodzenie, Rząd angielski wy- 
stąpił z własnym planem rozwią- 
zania konfliktu palestyńskiego. 
Plan ten streszcza się w punktach 
następujących: 1) Palestyna ma 
w przyszłości uzyskać  niezależ- 
ność, na razie jednak rządy tego 
kraju sprawowane będą pod nad- 
zorem i kierownictwem Anglii. 
Żydzi będą uznani za mniejszość, 
której prawa będą zagwaranto- 
wane; 2) Na jesieni r. b. odbyła- 
by się konferencja arabako - ży- 
dowska dla opracowania konsty* 
tucji nowego państwa; 3) Rząd 
tego państwa składałby się Ara- 
bów i Żydów w stosunku 5 do 2; 
4) W ciągu najbliższych 5 lat imi- 
gracja żydowska do Palestyny by: 
łaby moomo ograniczona, aby 
mniejszość żydowska się nie po- 
większała; 5) Prawa Żydów do 
nabywania zicmi byłyby również 
| poważnie ograniczone. Kraj był- 
'by pod tym względem podzielon 
(24 trzy strefy. W jednei sprzedaż 


w drugiej — ograniczona, w trze- 
ciej zaś dozwolona bez ograni- 


o 


czen. 


Projekt ten, jak widać, całko- 
wicie porzuca myśl o siedzibie 
narodowej dla Żydów w Palesty- 
nie, która ma się stać państwem 
arabskim z mniejszością żydow- 


= 
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ską. Anglia idzie więc zupełnie na | 
rękę Arabom. Podobno pisma ibn 


Sauda, króla Arabii Saudińskiej, 
do Chamherlaina, przeważyło sza- 
lę decyzji Rządu angielskiego na 
rzecz wspomnianego projektu- 
Ibn Saud, najpotężniejszy władca 
arabski, utrzymujący , przyjazne 
stosunki z Anglią, może mieć głos 
decydujący w sprawach arabskich, 
i nie dziwnego, że Chamberlain z 
nim się liczy. 

Ale i bez tego pisma Rząd 'an- 
gielski prawdopodobnie nie oka- 
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Z teatrów wa: szawskich 


Scena ze sztuki „Madame 
Bovary w sidłach 
(Malicka i Bay-Rydzewski), 


Bovary“ w Teatrze Malickiej 
kupca-lichwiarza. 


+ dotychczas edycją książkową, 


w Palestynie 


załby wiele przychylności dla Ży- 
dów. Anglia ma teraz w świecie 
arabskim do czynienia z ogromną 
propagandą włoską i niemiecką, 
skierowaną przeciw sobie i Fran- 
cji. Jedyną polityką państw kapi- 
talistycznych w takich wypad- 
kach jest pozyskanie sobie tych, 
których chcą pozyskać dla siebie 
przeciwnicy, choóby to się stało 
kosztem przyjętych zobowiązań i 
żywotnych  imteresów trzeciego 
narodu. 

Sprawiedliwość _ nakazywałaby 
otworzyć naośtież Palestynę dla 
Żydów, szezutych w tylu kra- 
jach europejskich, zwłaszcza, że 
Anglię obowiązuje deklaracja 
Balfoura. Ale ktoby w do- 
bie „rcalizmu* politycznego, z 
którego Chamberlain jest tak du- 
mny; zajmował się takimi prze- 
żytkami, jak sprawiedliwość i zo- 
bowiązania! 

Anglia tedy, jak skapitulowała 
przed Franco, tak kapituluje też 
przed Arabami. Inna rzecz, że ta 
kapitulacja uderza tylko w Ży- 
dów, podczas gdy interesy angiel- 
skie na niej tylko wygrać mogą. 
Przy czym warto dodać, że An- 


ż REWELACJA RADIOWA od 10 zł. 


[ziemi Żydom byłaby wzbroniona, ,spła.y. Pierwsza rata w maju 5 lamp - 7 obwo- 


|dów superheterodyna 278 złotych. 
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glia przez cały czas sprawowania 
mandatu w Palestynie nie speł 
niała należyrie swej misji, nakre« 
ślonej przez deklarację Balfoura 
i zawsże więcej się liczyła z Ara- 
bami, niż z Żydami. Gdyby po- 
stępowała inaczej, toby „siedziba. 
żydowska“ w Palestynie była już. 
faktem dokonanym. Ale teraz do-- 
piero po raz pierwszy formalnie 
zrywa z tą siedzibą i sprzeniewie= 
rza sę zobowiązaniom własnym» 
Anglia zatrzymuje przy tym — 
przynajmniej na razie — man- 
dat, który otrzymała przecież w 


celu uczynienia z Palestyny sie- 
dziby narodowej dla Żydów. 


Sprzeniewierzenie się zobowi 
zań idzie w parze z — przywła» 
szczeniern. 

Mało jest widoków, by Żydzi w 
warunkach obecnych mogli oba- 
lić projekt Anglii. W świecie mu 
si nastąpić radykalna zmiana sy» 
tuacji politycznej, musi wpierw 
zniknąć nacjonalizm międzyna- 
rodowy, z jego fanatyzmem i bare 
barzyństwem, by sprąwa Palesty= 
ny w innym, niż obecnie, są 


świetle, 
(imb.)... w. 
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najnowsze 3 lampowe 
odbiorniki na dogodne 
Na tele=" 
foniczne, 


Radio Salon 


zlecenie 334-24 wysyłamy przedstawiciela OC — 


Kryzys w dowództwie ZMP 


Agencja A. S. 1. donosi o na- 
stępującym wydarzeniu, jakie na 
stąpiło przed kilku dniami: w lo- 
kalu Związku Młodej Polski przy 
ul. Wiejskiej 11 w Warszawie: 
„Gdy wchodził do lokalu szef 

sztabu, p. Fiszer, zauważył kłęby 
dymu, wydostające się z zamknię- 
tej szafy, w której przechowywa- 
ne były dokumenty, a która wedle 
wszelkiego  prawdopodobieństwa 
została w nieobecności, p, Fiszera, 
podpalona. Nie mogąc dociec źró- 
dta pożaru, komendant Z. M. Pa 
major Galinat, w towarzystwie 
ı szefa sztabu i kilku innych osób, 
zwrócił się do inż. Ossowieckiego, 
z prośbą o wykrycie sprawcy. Ja- 
snowidz sprawcy nie wykrył, jed- 
nakże p. Fiszer podał się do dymi- 


sji, oświadczywszy podobno, że w, 


takich warunkach pracować nie 
może. 
Faktycznym kierownikiem zwią- 


i... wróżby 0550w.e.kiego: 


zku pozostaje tedy jeden z zastęp- 
ców mjr, Galinata, p, Makowski, 
który związany jest z Ruchem Nar 
rodowo - Państwowym i, jak nas 
informują, przewidywany jest 
przez tę grupę na stanowisko, ko- 
mendanta Związku Miodej Polski 
na wypadek ustąpienia mjr. Galina 
ta. 

Wprawdzie czynniki miarodajne 
O. Z. N., jak należy wnosić z przę 
biegu zebrania rady naczelnej, sta 
ją zdecydowanie w obronie atako- 
wanego kierownictwa Zw. Mi. Pol 
ski, to jednak, poważne grona 
członków, w szczególności człon* 
kiń rady naczelnej, nie ustaje w da 
maganiu się zmiany kierownictwa, 
a przede wszystkim zmiany polity- 
ki miodzieżowej ı wyraźnego 0- 
świadczenia się w kierunku zacho 
wania i kontynuowania ideologii 
Marszałka Piłsudskiego” 


Wybór pism Stanisława Thugutta 


Z okazji trzydziestopięciolecia dzia 
łalności społecznej i obywatelskiej 
Stanisława Thugutta, na wniosek 
grona Jego przyjaciół i współpracow 
ników, walne zgromadzenie Towa. 
rzystwa Kooperatystów w dniu 18 
października 1938 r. postanowiło je- 
dre.myślnie 
„Wyboru Pism Stanisława 'Thugut-. 
ta“ 

Książka ta w rozmiarze ok. 400 
stron druku, obejmie: wstęp, autobio 
grafio oraz wybór pism, nie »bjętych 
a 
związanych z trzema głównymi dzie 
czinami pracy naukowej i pubiicy- 
stycznej Stanisława Thugutta: kra. 
joznpawstwo, polityka, spółdzielczość. 

Niezbędne fundusze na wydane tej 
ksjążk* postanowiono zebrać w ATo- 
dze subskrypcji, a ewentualną nad- 
wvżkę uzyskaną ze sprzedaży rù- 
zraczyć na Fundusz Wydawniczy 
ini. Stanisława Thugutta. 

Pcdejmując to wydawnictwo, T.wo 
Korperatystów pragnie przybo nnieć 


i uucstępnić szerszemu ogóławi -głę= 
bokie i szlachetne myśli zawarte 
w pismach St, Thugutta, 2 zarazem 
uczcić wieloletnią pracę zasłużonego 
Dziełacza 1 Obywatela. 

Cena sprzedażna detaliczna książ 
ki została ustalona na 6 zł, a ceda 


przystąpić do wydamia | zubsktypcyjna na 4 zł. Tak' niska 


cena mogła być wyznaczonn wotec 
zrzeczenia się honorarium autorskie 
ga 

Termin wyjścia z druku książki 
przewidywany jest na ok. 1 kwietnia 
1939 r., wobec czego wpłaty sub. 
skrypcyjne przyjmowane będą tylko. 
do tej daty. 

Wpłaty mogą być dokonywana 
bezpośrednio do 'T-wa Kosperatye 
stów w Warszawie, ul. Warecks 11.8 
przekazem pocztowym oraz do Ban= 
ku „Spułan* — konto PKO 81.506 
iuh d Centralnej Kasy Surse Ro’- 
mosycer — konto PKO 520, z zazna. 

| ście „Na Wybór Pism Stanisła 
wa TŁugutta . 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


SPÓŁKI NAKŁAD. - WYD. 


ROBOTNIK 


WARSZAWA 1, ul. WARECKA 7. Tel. 2.76-42 


PRZYJMUJA WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA 


SPECJALNOŚĆ: DZIENNIKI 
I WYDAWNICTWA PERIODYCZNE 
WYKONANIE SZYBKIE I TERMINOWE 
NA ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 
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Tajemniczy wielki nieznajomy„Ozonowy' Związek 


przewija się w procesie Świętochłowickim 


Z dalszych zeznań główniego | 
oskarżonego w procesie Soro | 


' chławickim — Dyrdy pośrednio 


wynika, że do nadużyć był zmu- 
szony wytworzoną sytuacją finan- 
sową kasy, ale co się na to złoży 
ło, o tym milczy. W wyjaśnieniach 
swoich przeważnie zaw 
szę, iż działo się to z wiedzą za- 
rządu, jednak nie cytuje nazwisk 
tych członków zarządu, którzy 
aprobowafi jego postępowanie. 
Obrońca Kamienieckiego adw. 
Filsiewicz wraca do kwestii naby 
wanła przez Kasę obligacji Po- 
życzki Narodowej i od innych ma- 
sówych dostawców, a raczej do- 
stawcy | stawia Dyrdzie konkret- 
ne pytanie, by wymienił tę osobę, 
od której Kasa nabyła obligacji na 
26.000 zł. Sąd uchyla to pytanie, 
z tym, że ta kwestia będzie wyjaś 
miona ewentualnie później, 
„WSTYDLIWE” KULISY 
Drugi obrońca Kamienieckiego, 
adw, Krzymuski dodaje, że ten ta- 
jemmiczy wielki nieznajomy, któ- 
rego osobę prokurator dobrze zna, 
także sprzedawał Kasie obligacje 
różnych subskrybentów, skupowa 
ne podobnie jak obl'gacje dostar- 
czone przez Kami z 
tytko różnicą, że po 96 za 100, pod 
czas kiedy Kamieniecki dostarczył 
je po 75 za 100. Na pytanie poco 
nabył od Kamienieckiego dalszy 
pakiet na 100.000 obligacji Po- 
życzki Budowlanej i Inwestycyjnej 
po kursie 81 za 100, kiedy zapo- 
trzebowanie dla Spółki Brackiej 
miał już pokryte, Dyrda oświad- 
czył, że Kasa musiała mieć także 
pewien portfel tych paplerów i za 
ktipu dokonał zą wiedzą zarządu 
Kasy. 
Co do bloku domów w Czarnym 
Łesie Dyrda oświadczył, iż kupno 
ich przez Kasę dokonane zostało 
w wyniku gwarancji Kamienieckie 
go, który zobówiązat się do od- 
kupu tego domu, w wypadku gdv 
by nie doszła do skutku zamierzo- 
ną przez niego trańzakcja z od- 
ciążeniem Kasy z fabryki porcela 
te"Crndav w Bykowfnie, 
ŚPRZEDAŁ NIE SWOJE, KUPIŁ 
BEZ PIENIĘDZY 
Jakimś cudem znalazła się póź- 
niej na tych blokach hipoteka 
KKO. Chorzów na 165.000 2ł. 
fdnak Januszowski (b. dyr. K. K. 
©. Chorzów)  uspokajał go, 
że wszystko będzie w. porządku i 
Kamieniecki przejmie te domy 
wraz z hipoteką. Domy te przed- 
stawiały rzekomo swą wartość, bo 
i Urząd Gminny oszacował je do 
podatkit na 300.000 zł. Z czyn- 
szów przynosiły one 5.000 zł. mie 
sięcznie, więc amortyzowały się w 
ciągu 5 lat. 
W: tym miejscu prokurator zwra 
ca uwagę Sądu na fakt, że Kamie 
niecki sufluje Dyrdzie odqowiedzi. 
W. kwestii sprzeniewierzenia 
Skarbowi Państwa powierzonych 
jako placówce konwersyjnej obti- 
gacji Pożyczki Konsolidacyjnej pa 
kietu ną 57.000 zł., które formal- 
nie zostały sprzedane, a faktycz- 
nie zastawione w domu banko- 
wym Birmań I Sztybel w Katowf- 
each, Dyrda zaprzecza, by dopu- 
ścił się sprzeniewierzenia, bowiem 
miał pokrycie w obligacjach Po- 
życzki Narodcwej. 


M. Kowalewski 


Moja drop 


Nazajutrz około południa zo- 
baczyłem policję, jak wkraczała 
do fabryki, kierując się prosto do 
mnie. Myśl, jak błyskawica prze- 
leciała mi przez głowę, że ten, 
który u mnie nocował, jest pro- 
wokatorem. Ale posądzenie było 
niesłuszne, bo policja przyszła 
zrobić rewizję w biurku, przy 
którym pracował nowo przyjęty 
urzędnik, którego aresztowano na 
ulicy Foksal (obecnie Pierackie- 
go), przy wykryciu przez policję 
tajnej drukarni „Robotnika*. U- 
rzędnikiem tym, jak się mi uda» 
ło później stwierdzić, był tow. Fe- 
liks Turowicz. O ile się nie mylę, 
to-na początku 1913 roku miałem 
możność widzieć tow: Turowicza ' 


czyka. Kelner w butelkach, bądż 
w specjalnych skrytkach, przewo» 
tą | zit w dużych ilościach kamienie do 
zapalniczek, które następnie zabie- 


DYREKTOR, KTÓRY NIE UFA 
SWEJ KASIE 

W sprawie tranzakcji ze Sque- 
derem Dyrda oświadcza, że był w 
porządku 1 zrobił ją z chęci przy- 
sporzenia Kasie zysku, bowiem za 
mierzał po uporządkowaniu spra- 
wy kredytów fabryki i Czuday, 
zrzec się tej tranzakcji na rzecz 
Kasy, 


ARESZTOWANIE PRZEMYTNI- 
KÓW KAMIENI DO ZAPALNI- 
CZEK, 

Po dłuższych obserwacjach zwró 
cono wwagę na Edwina Kaczmar- 
czyka (Wiedeń), kelnera wagonu 
restauracyjnego, należącego do 
Międzynarodowego Tow, Wago- 
nów Sypialnych, który stale jeż- 
dził na linii Warszawa - Wiedeń. 
Obserwacje doprowadziły do przy 
łapania na gorącym uczynku szmu 
glu, wprawianego przez Kaczmar- 


rat w czasie czyszczenia wagonu 
sprzątacz Stanisiaw Dobrowolski 

Następnie Dobrowolski kamie- 
nie dostarczał Janowi Szpilerowi, 
b. kelnerowi, który zajmował się 
rozsprzedążą kamieni pośredni- 
kom. Ostatni transport, jaki Kacz- 
marczyk przeszmugłował, ważył 
11 kg. 

Kaczmarczyka, Dobrowolskiego 
I Szpiłera zatrzymano i przekaza- 
no władzom sądowym. 


RUDA ŻELAZNA NA TERENIE 
WOJ. ŁÓDZKIEGO, 


Na terenie wsi Kałów pod Pod- 
dębicami, 


Na pytanie dlączego jeśli miał 


Wiadomości z całej Polski 


w dolinie rzeki- Ner, 


zamiar zrzec się tej tranzakcji na 
rzęcz Kasy, podejmował pieniądze 
z tego konta i trzymał je u siebie 
w kasetce, Dyrda Oświadczył, że 
nie miał zaujania do Kasy, która 
znajdowała się aż nazbyt często w 
opresji finansowej i mogła rozdy- 
sponować te pieniądze, tak, że kie 
dy nadszedłby moment, że pienią- 
dze te mogły być potrzebne, to 
mogło ich nie być. 


zwrócono wwagę na występujący 
w licznych odkrywkach kamionkó 
wych węgiel brunatny o stosunko= 
wo małej wartości termicznej, je- 
dnak używany przez okolicznych 
wieśniaków, jako opał na równi 
z torfem, Ostatnio przypadkowo je 
den z amatorów, poszukując wy- 
kopalisk, zwrócił uwagę na uży- 
wane pod budowę kamienie, tupa- 
ne w Kamionkach Katowskich, a 
wykazujące w!aściwości rudy żela 
znej. Ze względu na te spostrzeże- 
nia obecnie posiadacze tych tere- 
nów zorganizowali akcję mającą 
na celu przeprowadzenie dokład- 
ńych badań przez fachowców geo- 
logów, celem stwierdzenia czy is- 
totnie występują złoża rudy żela- 
znej | w jakiej g'ębokości, cel. m 
ewentualnego określenia ich war- 
tości eksploatacyjnej. 


POŻARY. 


W pow. radomskim w ciągu je- 
dnego dnia spłonęły 3 gospodar- 
stwa wiejskie. We wsi Korzyce pod 
Radomiem z nieustalonej przyczy 
ny wybuchł pożar w mieszkaniu 
Neymana. Ogień w krótkim czasie 
strawił całe obejście wraz ze sto- 
dołą i oborą, stąd płomień przerzu 


cił się na sąsiednie zabudowania, | 7 


należące do Jana Ktaka, gdzie zni 


nitrokra ja ubezpieczeniowa działa 


Około siedmiu tysięcy „inwa-| 
lidów pracy* pobiera renty z Za- j 
kladu Ubezpieczeń Społecznych 
Wedle art. 54 ust. 2 Rozporządze: 


kład nie otrzyma, wypłata ren- 
ty zostanie z dniem 1JIl 1939 
roku wstrzymana”. 

Co ma zrobić „rentier” „ który w 


nia P, R. z dnia 24.X1. 1927 „o u.|r. 1938 i w maju i w listopadzie 


bezpieczeniu pracowników umy- 
słowych* wysokość pobieranej 
renty zależna jest od innych je 
szcze dochodów, z t zw. pracy 
nienajemnej, a więc: z wolnego 
zawodu, administrowania wła- 
snym majątkiem, prowadzenia 
własnego przedsiębiorstwa, skle- 
pu i L p. 

W celu sprawdzenia tego każdy 
pobierający rentę „powinien dwa 
razy do roku w miesiącach maju 
i listopadzie do dnia 15 każdego 
z tych miesięcy złożyć zaświad- 
czenie“. 

W porządku! Taka jest ustawa 
i każdy pobierający rentę powie 
nien do niej stosować się, 

Co robi biurokracja ubezpie- 
częniowa? ! 

W etycznin r. 1939 wysyła do 
wszystkich pobierających rentę 
pisma, których ostatni msięp 
brzmi; 

„O ile do dnia 15.11. 1939 r. 
wymaganych zaświadczeń Za 
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do Sadjaiznm 


Właściciel fabryczki, w której 
zmuszony byłem pracować Silber- 
berg był wstrętnym typem bogate- 
sej waży ak Rzemieślni 
ków traktował z góry, często, gdy 
zwracał się do któregu, mówił 
przez wy. Prostym robotnikom 
bez względu na wiek mówił ty. 
Nienawidziłem go, on musia? to 
wyczuwać, bo mmie też sympatią 
nie obdarzał. Wkrótce zostałem z 
pracy usunięty, czego wcale nie 
żałowałem: 

Po krótkiej przerwie zacząłem 
pracować w składzie maszyn i na. 
rzędzi rolniczych w firmie Ko- 
walski — Trylski. Magazynieró. 
wi, który mnie przyjął, a a któ. 
rym zmałem się od chłopięcych 


w Moskwie w cerę „Butyr- | lat, musiałem przyrzec, że na te- 


kd 


renie warsztatów agitacji prowa 


„odnośne zaświądczenia* nade- 
słał?! Gdzie i u kogo ma ua 
owych zaświadczeń? Czy mies 

kając sobie spokojnie gdzieś na 
zapadłej wsi, ma na nowo, jeszcze | po 
raz, czy dwa razy może u rejenta 
wysłanie ustawą przewidzianych 
zaświadczeń stwierdzać? (h.)- 


Pożar fabryki 
w Będzinie 


W czwartek o godz. 18 wybuchł 
groźny pożar w fabryce części to- 


„|werów „Mayweg* w Będzinie. Po 


Ż:r rozezerzy* się ze znaczną szyb 
kością. Mimo energicznej akcji 
straży ogniowej, fabryka w cią» 
gu 4 godzin spłonęła niema! do» 
szczętnie. Straty materialne mię- 
zają 200 tys. zł. W fabryce zatru- 
dnionych było ostatnio 100 osób, 
które wskutek pożaru fabryki 
stracą pracę. 


dzić nie będę. chociaż było to 
zbyteczne, bo robotnicy, którzy 
tam w liczbie dziesięciu praco- 
wali, byli pod wpływami endecki- 


'mi i słowo socjalizm porównywa* 


li = jakąś herezja. 


Do warsztatu, w którym praco» 
walo kilku ółusarzy pod groźnym 
okiem majstra, wstępn nie mia» 
łem,-więc o żadnej robocie orga» 
nizacyjnej nie mogło być mowy. 
Za to na dzielnicy było więcej 
roboty, gdyż z powodu coraz 
częstszych aresztów nastroje były 
minorowe. Przy tym do Partii 
chciałem przyciągać jedynie lu- 
dzi bez skazy. 


Ale niestety coraz mniej musia- 
łem się oddawać robocie partyj- 
nej, gdyż byłem uporczywie śle- 
dzony. Wyczuwałem to, i jak się 
później okaz. ło, podejrzenia mo- 
je były najzupełniej uzasadnione, 

W roku 1912 kolega mój. Al- 
fred Wurm, zapoznał się na we 
slu z pewnym człowiekiem, pos 
dającym się za ślusarza: Opowia» 


na usługach obcego kapitalu 


Czym jest w ruchu robotniczym 
„Ozonowy* Związek jaskrawo 
świadczy następniący fakt: 

Belgijska Spólka akcyjna T-wo 
Po'udniowo - Polskie Hut Szkla- 
nych posiada dwie huty szklane 
szkła taflowego (szyby) w Ząbko- 
wicach i w Szczakowej, Od dwóch 
prawie lat fabryka w Ząbkowicach 
była nieczynna, naʻumiast praco- 
wała fabryka w Szczakowej. Ra- 


szczył również całe gospodarstwo, 
wraz z inwentarzem żywym i mar 
twym oraz z zeszłorocznyimi zbio- 
rami, 

We wsi Sławno pod Radomiem 
spionął tegoż dnia dom mieszkal- 
ny Marcelego Latosa. Jak wykaza- 
ło dochodzenie, pożar wzniecili 
dwaj chłopcy, bawiący się zapał- 
kami. | 


W dniach 5 i 12 marca b. t. odbyć 
się mają w Krakowie bokserskie mi 
strzostwa seniorów okr, Krakowskie | 
go, do których zgłosiło się ponad 60 | 

zawodników, co jest rekordem dla 
boksu krakowskiego, 

Dotychczas nie wiadomo, gdzie za 
wody te rozegrane zostaną, gdyż 
Kraków nie posiada odpowiedniej 
hali sportowej. Sala miejscowego Bo 
koła nie wchodzi w grę, gdyż Sokół 
nie godzi się na udział bokserów 
żydowskich, 

Krakowski OZB przedłożył kierow 
nikowi okręgowego urzędu W. F. 
memoriał w sprawie braku hali, Kie 
own tego urzędu ppłk. Wójcicki 
w odpowiedzi T przedłożenia 
sobie ORA planów budowy 
I 


okręgu krakowskiego po- 
nowi się natychmiast w powyż 
szej sprawie z architektem inż, Bu. 
kowskim, projektodawcą. miejskiego 
stadionu sportowego w Krakowie. 
Jeśli chodzi o miejsce, w grę wcho- 
dziłaby dawna hala teatralna przy 
ul. Rajskiej, którą trzebaby przebu 
dować, lub dom im. Marszałka Pił- 
sudskiego w Oleandrach, gdzie ma 
być zbudowana kryta pływalnia, 
Nad tą pływalnię można by wybu. 
wte „salę, zdolną pomieścić 3 ty- 
dzów, 


= | NARCIARSTWO 


POLSKA NA CZWARTYM 
MIEJSCU 

Norweski Związek Narciarski, or- 
ganizator ostatnich światowych 
igrzysk akademickich w Trondheim 
opublikował . punktację drużynową 
tych zawodów, 

W klasyfikacji zespołów męskich 
pierwsze miejsce zajmuje Norwegia 
134 pkt, 2) Niemcy — 41 pkt, 3) 
Finlandia — 35 pkt., 4) Polska — 
25 pkt, 5) Szwecja — 22 pkt, 6) 
Węgry — 21 pkt, 7) Czechosłowa, 
cja — 18 pkt, 8) Łotwa — 14 pkt, 
B) Francja — 4 pkt. 

W klasyfikacji zespołów żeńskich 
pierwsze miejsce zajęły Niemki — 
81 pkt, 2) Francja 11 pkt., 8) 
Szwajcaria — 10 pkt.. 4) Czechosło 
wacja i Norwegia po 6 pkt, 6) 
Bzwecja 1 pkt 
ODWOŁANIE MIĘDZYNARODO- 

WYCH NARCIARSKICH 

MISTRZOSTW AKAD. POLSKI 

Sekcja nacuiarska AZS w Krako- 
wie zawiadamia, że międzynarodo. 
we akademickie narciarskie mistrzo 


dał on, że pracuje w niewielkim 
warsztacie swego brata, że zara- 
bia tam bardzo mało, że jest mło- 
dy, energiczny i bardzo chciałby 
pracować w ddżej fabryce, gdzie 
mógłby lepiej zarabiać. Co naj- 
ważnitjsze; że jest pełea energii 
i pragnąłby pracować w Partii, 
nie ma jednak znajomości, które 
umożliwiłyby mu dostanie gię do 
niej, Podawał się za Antoniego 
Racza, przybyłego z prowincji. 
Wczesną wiosną tegoż roku ko- 
lega mój Alfred Wurm przyszedł 
do mnie z Raczem, z propoży:* 
cją, bym oddał do naprawy re- 
wolwer, przyniesiony przez Ra: 
cza: Na moje zapytanie, skiero- 
wane do Wurma, czy zna dobrze 
Racza, ten odpowiedział, że Racz 
jest bardzo porządnym  człowie- 
kiem, który bardzo chętnie po- 
święci się robocie partyjnej, tym 
więcej, że jest człowiekiem sa- 
motnym i nie go nie wiąże. Przy» 
niesiony przez Racza rewolwer o» 
bejrzałem i stwierdziwszy, że do 


botnicy obu fabryk w ogromaej 
większości należen o klasów:go 
Związku Chemiczavgo. Niedaw 1) 
belgijscy wiaściciele zamknęli czę- 
ściowo hutę w Szczakowej, a natt 
miast uruchomili nutę w Ząbkowi- 
cach. Przed urucaomieniem huty | 
w Ząbkowicach belg'jscy-kapitali 
ści nawiązali kontaki ze Zwiąż- 
kiem „Ozonu”, zawarli z nim po ci- 
chu umowę zarobkową, obniżającą 
dotychczasowe place robotnicze o 
około 17% i zaczęli przyjmować do 
pracy tylko tych robotników, któ- 
rzy wstąpią do „Ozonowej* orga- 
nizacji. 

Żeby zaś zachęcić 
do wstąpienia do „Ozonowego 
Związku, wszystkim kandydatom 
do pracy belgijski kapitał wyp!a- 
cit zgóry przed przystąpieniem do 
pracy po 50 zł, zaliczki na osłodę 
za 17g obniżki piac. 

Naturalnie, robotnicy po 20 mie 
slącach bezrobocia, wygiodzeni 
zmuszeni byli przyjąć warunki „na 
rzucone im i podyktowane przez 


robotników 


stwa Polski w Krynicy, które miały 
się odbyć w dniach 5 — 8 marca, 
nie dojdą do skutku z powodu nie- 
sprzyjających warunków  śniego- 
wych. 


izcils 


PORAŻKI NASZYCH TENISISTÓW 
NA RIWIERZE 
W drugiej rundzie międzynarodo- 
wego turnieju tenisowego w Monte 
Carlo zawodnicy nasi zostali wyeli 
minowani. 
Baworowski przegrał z Hechtem 
5:7, 6:8, 0:6. 
Tłoczyńskiego pokonał Nowoze- 
landczyk Malfroy 3:6, 6:4, 6:3, 


LEKKOATLETYKA 


TEGOROCZNE BIEGI NARODOWE 
Tegoroczne biegi narodowe na 
przełaj odbędą się w zmienionej nie 
co postaci, a mianowicie — na 
trzech stopniach organizacyjnych, 
Przede wszystkim rozegrane zo. 
staną biegi powiatowe dostępne dla 
wszystkich, w dniu 8 maja we 
wszystkich powiatach. Najlepszych 
10-ciu zawodników z każdego biegu 
zakwalifikuje się do biegów D.O.K. 
które rozegrane zostaną 17 maja. 
Najlepszych 15 zawodników z każ- 
dego biegu DOK stanie do główne. 
go biegu narodowego, który rozegra 
ny zostanie 24 maja w Warszawie, 
Ogółem przeto w głównym biegu na 
rodowym startować będzie ay. 
malnie 195 zawodników, 


ZAPRSNICTWO 


RYWAL ZAPASNICZYM 

MISTRZEM WARSZAWY 
Wczoraj rczegrany został mecz 
zapaśniczy Rywal — PASTA o dru- 
żynowe mistrzostwo Warszawy. 
Zwyciężyła drużyna Rywala w sto. 
sunku 15:10, zdobywając dzięki te- 
mu tytuł mistrza stolicy. 


HOKEJ 


W drugim dniu finałowych rozgry* 
wek hokejowych w Katowicach o mi- 
strzostwo Polski odbyły się dalsze trzy 


ecze. 
CZARNI WYGRALI Z KKS. 5:1, 
pierwszym spotkaniu  lwówścy 
Czirni pokonali 5:1 (3:0, 2:1, 0:0). 
DĄB POKONAŁ POLONIĘ 5:1 
Drugi mecz Dąb — Polonia przyniósł 
wysokie zwyc.ęstwo 5;1 (3:0, 2:0, 0:1) 
(uworytowi na mistrza Polski, 
WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻYŁA 
OGNISKO 4 
W ostatnim meczu Wartzawła ika spo- 
tkała się z wileńskim Ognskiem, zwycię- 
żając go 4:2 (1:1, 1:1, 2:0). 


niczego się juź nie nadaje, odda- 
tem Raczowi. 


Na skutek próśb, kierowanych 
pod moim adresem przez Wurma;, 
postanowiłem spróbować znaleźć 
pracę dla Racza w fabryce Lil- 
popa, Znałem delegata tej fabry- 
ki, niejakiego Dolińskiego, ende- 
ka, którego też chciałem prosić 
o zajęcie się Raczem. Kiedy by: 
łem już na pierwszym piętrze 
klatki schodowej, w domu, w któ- 
rym zamieszkiwał Doliński, ze 
zdziwieniem spostrzeglem idące- 
go za sobą Racza. Dałem mu więc 
znak ręką, by nie szedł dalej za 
mną, na co on nie zwrócił uwagi, 
idąc dalej Na wysokości drugie- 
go p'ętra, energicznym ruchem 
ręki dałem mu powtórnie znik, 
wyrażając przy tym swoje nieza- 
dowolenie z jego natarczywości. 
Człowiek ten nie podobał mi się. 
Na szczęście Dolińskiego w domu 
nie zastałem. 


(D. c. n.). 
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belgijski kapitał i jego pomocni- 
ków ze Związku „OGzonowego”. , 
Ale oko'o 50 robotników, któ- 
rzy nie wstąpili do „Ozonu*, pozo= 
stato dotychczas na bruku — i dy: 
rekcja huty nie chce ich przyjąć. 
Niech wszyscy robotnicy w Pol- 
sce dowiedzą się o haniebnej zdra 
dzie interesów robotniczych przez 
„Ozonowy* Zwięstk w Ząbkowi- 
cach. 
Odpowiedzialność za nędzę po= 
zostaiych na bruku akojo 50 robo 
tników spada na sumienie „Ozonu** 
to są ofiary ich zdrady, 
Związek nasz zwrócił się w tej 
sprawie z interwencją do Ministe- 
rium Opieki Spotecznej. 


TEK REN PATAT DEES 

Nadużycia podatkowe 
Od d.uższego czasu krążyły po 
Łodzi siuchy o wielkich naduży» 
ciach podatkowych na szkodę skar 
bu państwa, dokonywańych przez 
inż. Oskara Grossa, właściciela 
skadu barwników i przetworów 
chemicznych w Łodzi, 
Wiądze skarbowe w czasie re» 
wizji ksiąg stwierdziły, iż skarb 
państwa na skutek róznych machie 
nacji p. Grossa poszkodowany z0» 
stai w ciągu ostatnich 3 lat na sue 
mę okolo 1.500.000 zł. 


8 Symfon'a Beet ioVana 
przez Radio 


W roku 1812 powstała VIII $ymfo. 
nia Beethovena. Rok ten był- dla 
Deeihovena szczególnie ciężki, pełen 
głębokich trosk i kłopotów. Materiał: 
nie było coraz gorzej. Choroba uszt 
dokuczała coraz bardziej, stosunki: ro- 
dzinne układały się przykro. W. tym 
czasie pisze Beethoven w jednym z lie 
stów: „0 Boże, dopomóż mi znieść to 
wszystko; mie jestem Herkniesem, któ. 
ty A aps e Atlasowi dźwigać świata © 
takim to okresie powstaje pore 
wająca Symfonia VII i pełna pogody I 
promienności, a nawet wesołości Syn 
fonia VIII. Wkraczając bowiem w świat 
muzyki, potrafił Beethoven odrzucić 
wszelkie ziemskie zmartwienia, Działy 
to, jedno z najpiękniejszych literatury 
symfonicznej wykona w zamach Poran 
ku orkiestra Twa Muzycznego w Kato" 
wicach pod dyrekcją Olgierda Straszyń- 
skiego, Ponad to w skład progranm 
wchodzą: koncert wiolonczelowy tHayde 
ma w wykonaniu H, Bożyka I uwertiumą 
do opery „Cosi fan tutte“ Mozarta. 
Z zestawienia utworów wynika, że cze 
ły koncerż reprezentuje styl klasyczniy» 


Ralio warszawskie 


SOBOTA, 4 marca 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz, (płyty), 7.00 
Dziennik. 715 Muz, (płyty). 800 
Aud. dla szkół, 11.00 „Spiewajmy pio 
senki“, 12.00 Hejnał, 12.03 Aud: poy 
łudniowa. 15.00 „O królewnie Kasi 
i siedmiu leśnych krasnoludkach“. z 
15.30 Muz. obiadowa z Poznania. 
16.00 Dziennik, Wiad. gospod. 18.20 
Kronika literacka, 16.35 Muz. (pły« 
ty). 16.45 „Narcyza Żmichowska'. 
17.00 Nab, z Ostrej Bramy w Wil- 
nie. 18.00 Aud. dla wsi. 18.36 Aŭð 
dla Polaków za granicą, 19.15 Kom: 
cert muzyki lekkiej. 20.85 Aud. in. 
formacyjna. 21.00 Tańce polskie, 
2145 „Przy sobocie — po robocie", 
22.55 Przegłąd prasy i dzienńik, 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. nićm, 
WARSZAWA II: 1400. Utwory 
Hektora  Berlioz'a — płyty. 15.00 
Wiadom. sportowe i parę inform. 
15.45 Życie kulturalne atolicy. 15.55 
Program. 168,00 Woltgang A, Mos 
zart: Divertimento Nr, 1 16.20 Muz. 
lekka i tan. (płyty), 17.48 Suity na 
tematy dziecięce (płyty). 18,40 Pie. 
śni kompozytorów angielskich w 
wyk. Jadwigi Borczewskiej. 21,05 
Muz. Bacha na instrumeńty solowe 
(płyty), 22.06 Koncert popularny 
pod dyr. Bruno Waltera (płyty). 
23.00 Fragnienty zespołowa z oper 
(płyty). 

NIEDZIELA, 5 marca, 


WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20 Kam. 
cert poranny. B.00 Dziennik. 815 Awd. 
da wsi. 9.15 Nab. z Warszawy. 11.45 
Przegląd wydawnictw 12.00 Hejnał 12,03 
Poranek symfoniczny (z Katowic). 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsadsk:ego. 
13.05 Przegląd kulturalny. 13.15 Muz. 
obiadowa (ze Lwowa). 14.40 „Wszysłe 
kiego po trochu“, 15,00 And. dla wsi. 
1630 Schumann: w wyk. Zofii Rabce 
wiczowej — fortepian 17.00 Podwieczo* 
rek przy mikrofonie (z Krakowa). Ok. 
godz. 18.20 Chwila Biura Studiów, 19,30 
„Wybór“ — opowiadanie Jana Mier- 
nowskiego. 19.50 Gra Józef Szigeti — 
krzypce (nowe nagrana na płytach). 
20.15 Avd. inform. 2120 Mnz. lekka. 
at, 50 „Kurtka wileńs: a” Ballcda 0 
m  kucharkach, 22.20 Muz. tan. 
23, Jd Dziennik, 23.05 Wiad. z Polski w 
RZ. ang, 

WARSZAWA II, 1430 Muzyka bale- 
towa (płyty). .530 Gra na wiolonczeli 
Kazimierz Blaschke, Przy fortep. Ser 
giusz Nadgryzowski. 1558 Muzyka lek= 
ka i taneczna (płyty).'W przerwie: Pro.. 
gram ña jutro. 21.05 Wilheim Furtwine 
gler i Orkiestra Filharmonii Berlńe 
skiej (płyty). 22,05 Farma koncertu ine 
strumentalnego (płyty). 23.00 Muzyka 
taneczna (płyty). 


Str. 6 
Radio łódzkie 


SOBOTA, dnia 4 marca 

5.35 Muzyka poranna (płyty). 6.55 
Gimnastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny, 7.15 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki". 11.25 Lekkie 
wiązanki (płyty). 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa, 12.03 Audy- 
cja południowa. 14.00 Muzyka obia- 
dowa w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej pod dyr. Jarosła- 
wa Leszczyńskiego, 14.50 Łódzkie 
wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu, 15.00 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci: „O królewnie Kasi i sied 
miu leśnych krasnoludkach" _— słu- 
chowisko w opr. Benedykta Hertza, 
15.30 Muzyka obiadowa w wykona- 
niu Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej 
pod dyr. Eugeniusza Raabego. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.08: Wia- 
domości gospodarcze. 16.20 Kronika 
literacka. 16.35 Muzyka (płyty). 
16.45 „Narcyza żmichowska“ — fe- 
lieton Marii Czapskiej. 18.00 "Koón- 
cert rozrywkowy, 18.25 Wiadomości 
sportowe 'okalne. 18,30 Audycja. dla 
Polaków za granicą: 1. Gawęda, 2. 
„Wileńskie jarmarki* — audycja 
'słownó-muzyczna w oprac. Wincen- 
tego Mackiewicza (z Wilna), 3. „Fa 
bryka cudów“ — pogadanka dla mło 
dzieży — wygłosi Wacław &ledziń- 
ski. 19.15 Koncert muzyki lekkiej. 
Wykonawcy: Ork, Rozgłośni Lwow- 
skiej pod dyr. Tadeusza  Seredyń- 
skiego. 20.35 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny, Wiadomości 
meteorologiczne, Wiadomości spor- 
towe. 2100 Tańce polskie w wyko- 
naniu Małej Ork, i Chóru P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Trans 
misja do Węgier, 21.45 „Przy sobo- 
cie — po robocie“ — audycja roz- 
rywkowa, 22.55 Wiadomości bieżące. 
23,00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego. Komunikat meteo- p 


rologiczny, 
Początek 


GRAND-KINO ; 3, 10 


DZIS! Dramat czystych serc 


n. 


ławnicy, przedstawiciele Bundu z 
tow. Zygiełbojmem, dr, Eychne- 
rową i Zelmanowiczem na czele, 
delegacja Klubu Demokratycznego 
z ob. Galasem, „Poalej - Sjon“ z 
tow. Rosenbergiem, TUR. z tow. 
Moskiewicz na czele. 

Przybyły członkinie Wydziałtt 
Kobiecego, liczna grupa Czerwo- 
nych Harcerzy i przedstawiciele 
sportu robotniczego z tow. Zatke. 

Wzdłuż peronu ustawił się w 
szereg oddział A. S., którego człon 
kowie utrzymywali również porzą 
dek wśród zgromadzonych  tłu- 
mów. 

O godz. 12.08 na peron zalany 
słońcem wjeżdża wagon motoro- 
wy. Natychmiast zaczynają praco 
wać licczne aparaty fotograficzne 


Przyjazd prezydenta m. Łodzi, 
tow. Jana Kwapińskiego przemie 
nił się w wielką manifestację pra” 
cującej Łodzi. Mimo powszednie 
go dnia, na Dworcu Fabrycznym 
zgromadził się ogromny tłum, któ 
rego większość stanowili robotni- 
cy i pracownicy, którzy przybyli, 
by przywitać swego Prezydenta, 
prezydenta robotniczej Łodzi. 

Na peronie zebrali się członko- 
wie Egzekutywy OKR. PPS, tow. 
tow, Artur Szewczyk, Stawiński, 
Wachowicz, Potkański, Malinow- 
ski, Skałecki, członkowie OKR-u. 
delegacja Okr. Kom. Zw. Zaw. z 
tow. Walczakiem i Napieralskim 
na czele, tow. Purtal, Klub ra- 
dnychc PPS. į KI. Zw. Zaw. oraz 


w walce z cieniami przeszłości 


ZA WINY 


NIE POPEŁNIONE 


W rolach głównych: 
BARTÓWNA, JUN. - STĘPOW- 
SKI, BODO. KRYŃSKA, PI- 

CHELSKI 

Czy dzieci odpowiadają za winy 
rodziców ? 

Czy ludzie 'z przeszłością mają 
prawo do życia ? 

Nad program wyłącznie tylko u nas 
Wielki reportaż: Narciarskie mi. 
strzostwa świata F.15. w Zakopanem 

1939 r. 


~ reporterów prasowych. 
Dźwiękowe l We drzwiach wagonu pojawia 
Kino się tow Jan Kwapiński. Wita się 


z przedstawicielami Partii į po- 
szczególnych organizacji. Prezy- 
dentowi, tow. Kwapińskiemu zda 
ie raport dowódca oddziału A. S., 
tow, Karhowiak, który prowadzi 
tow. prezydenta wzdłuż szeregu 
A. S.-u. Grupa czerwonych harce- 
rzy wręcza tow. Kwapińs"iemu 
wiazankę czerwonego kwiecia, 
Tów.  Kwapiński, wzruszony 
przyjęciem, i ujęty dziarską posta 
wą milicji partyjnej, wyraża od- 
działowi A. S. serdeczne podzię- 
kowanie, W odpowiedzi rozlegają 


pan 


Zeromskiego 14/76, tel. 129-88 
Dojazd tramwajami 0, 5, 6 1 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 
DZI8 
Film, ilustrujący dramat pensjonar ki, której rodzice żyją w rozłące 


MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ 


W r. gt.: 
M. Gorczyńska, J. Andrzejewska, K. Junosza.-Stępowski i'F. Brodniewicz 


Ceny miejsc: I m. 1.09, II m, 90 gr, III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowoliych miejsc. W niedziele i święta 
nie ważne. Pcczątek przedstawień w dnie powszednie o godz. 4-ej, 
w niedziele i święta o godz. 12. 

„GEHENNA'— w rolach gł. Ćwiklińska i Samborski. 


Następny program: 


— TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w dnie powszednie o godz. 
4-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz. 12 w poł. 


DZIŚ 
Rewelacyjna operetka filmowa, pełna humoru, dowcipu i pięknych melodii pt 


MANEWRY HUZARSKIE 


w roli gł, MAGDA SCHNEIDER, PAWEŁ JAWOR, TIBOR 
v. HALMAY 
Czardasz, muzyka, śpiew, czarujące piosenki. 


KINO TEATR 


CORSO 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
DZIŚ PREMIERA | 


URANIA 


(eg einiana 2, tel. 107.34 


Dziś w sobotę i niedzielę 2 uig. poranki, 


Nadpr.: 
II) 


Dziś poraz pierwszy w'Łodz.. 
Dra mat Z się w dżunglach 
czarnego lądu p, 


PRZEKLĘTY SKARB 


W r. gł.: Joan Gardner i Jan Colin. 


| 


Wszystkie miejsca po 54 gr. Początek 


o godz. 11.30 i 2-iej, Następny program: 


ŁODZTANIN 


tu 


się gromkie okrzyki: „Niech żyje 
prezydent, tow.  Kwapiński!" 
„Niech żyje PPS.!* „Niech żyje 
socjalistyczny Magistrat!“ 

Imieniem łódzkiej organizacji 
Polskiej Parti Socjalistycznej wi- 
ta prezydenta, tow, Kwapińskiego 
tow. red. Henryk Wachowicz na- 
stępującym przemówieniem: 

„Witam Was, towarzyszu Kwa 
piński, w imieniu łódzkiej organi- 
zacji PPS. i przypominam, że 
przed 32 laty przyjechaliście od 
strony Zgierza jako instruktor or- 
ganizacjj bojowej PPS., żeby na 
łódzkim terenie organizować i pro 
wadzić wałkę o Niepodległą Pol- 
skę. Dziś witamy Was jako prezy- 
denta tej Łodzi, wybranego wolą 
większości socjalistycznej Rady 
Miejskiej i wyrażamy  przekona- 
nie, że tak, jak zdobyliście zaufa- 
nie robotników w Polsce, sprawi 
jąc w ciągu 20 lat stanowisko 
prezesa centrali Klasowych Związ 
ków Zawodowych, tak zdobędzie- 
cie zaufanie i przywiązanie całego 
społeczeństwa łódzkiego, realizu- 
jąc nasz program pracy samorzą- 
dowej. 

Ze swej strony oświadczam, że 
Partia nasza w oparciu o szerokie 
rzesze ludu pracującego Łodzi bę 
dzie razem z Wami współpraco: 
wała, i wierzymy, że praca socja- 
listycznego samorządu przyniesie 
ludności naszego miasta spodzie- 
wane rezultaty. Witając Was, to- 
warzyszy Kwapiński, w dniu ob- 
jęcia władzy w samorządzie łódz- 
kim, wzńoszę na cześć | robotni- 
cej Łodzi, socialistycznego samo- 
rządu j Jego prezydenta okrzyk: 
„Niech żyją! ”, 

Tłumy podchwytują okrzyk. Raz 
po raz padają okrzyki: „Niech ży- 


Czarowna Baśń Wschodu z tysiąca 1 jednej nocy! Humor, jakiego nie było! Sytuacje, o jakie marzyć nie 
możecie! Tak szczerze nie śmiano się już dawno! 


KALIF z BAGDADU 


WESOŁA KOMEDIA Następny program: 1) Poszukiwany bohater. W rol. gł. George O. Brien 
Express na szlaku IndianW rol. gł. Buck Jones, 


W r. gł. EDDIE CANTOR, 
JUNE LANG, TONY MARTIN 


Dzieje modelki, 
która spotkała dwie miłości 


Joan Orawtord 
i Spencer Tracy w filmie p. t. 


MODELKA 


stępny program: „ZŁOTOWŁOSA* w r. g. JANETTE, MAC DONALD, NELSON EDDY, 


= Dziś i dni następnych! 
a najweselsza komedia 
e muzyczna 


Kino-Teatr 


METRO 


PRZEJAZD 2 


CAPITOL | 


a 


Nadprogram: Dodatki i kronika. 
Bilety, ulgow: i kawa niewa- 


ine — aż do odwo 


CYGANRA 


y W roli głównej: Fenomenalna 15-letnia ROCHELLE HUDSON 


zwołuje w niedzielę 5 marca o g. 10 rano 


4 Zgromadzenia Robotnicze 


Zwyciestwo socjalizmu w wyborach 
samorządowych i sytuacja polityczna 


Zgromadzenia odbędą się: 


je towarzysz Kwapiński!* „Niech 
żyje PPS.!* „Niech żyje towarzysz 
Wachowicz!“ 

Tow. Kwapiński jest wyraźnie 
wzruszony. Całuje się serdecznie 
z tow. Wachowiczem, dziękując 
za wzruszające przywitanie i skła 
da krótkie oświadczenie, przyrze- 
kając wszystkie swe siły poświęcić 
dla dobra Łodzi i jego mieszkań- 
ców, 

W imieniu „Bundu“ wita prezy- 
denta tow. Zygielbojm, w im. T. 
U. R-a — tow, Moskiewicz, w im. 
KI. Demokratycznego — ob. Gal- 
las, Przedstawiciele poszczegól- 
nych organizacyj wręczają tow, 
Kwapińskiemu wiązanki czerwo- 
nego kwiecia. 

Wśród gromkich okrzyków i o- 
wacyj prezydent m. Łodzi, tow. 
Kwapiński w towarzystwie wice- 
prezydentów tow. tow. Walczaka, 
Szewczyka i Purtala wsiadają do 
auta i udają się do Urzędu Woje- 
wódzkiego. 

ky 

O godz. l-ej po poł. w sali 
konferencyjnej Urzędu Wojewódz- 
kiego wojewoda łódzki, p, Henryk 
Józewski w otoczeniu wicewoje- 
wody, p. Jellinka, naczelnika wy- 
dzia:u społ.-politycznegoi, p. Wro 
ny oraz naczelnika wydziaių samo 
rządowego p. Sochackiego przyjął 
prezydium socjalistycznego magi- 
stratu w osobach ttow. Kwapiń- 
skiego Jana, Walczaka Adama, 
Szewczyka Artura i Purtala Anto- 
niego. 

Po odebraniu uroczystego przy- 
rzeczenia p. wojewoda wręczy! 
prezydentowi «i wiceprezydentom 
dekrety nominacyjne, podpisane 
dnia 23-go lutego b. r. przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych, p. 
S:awoj-Składkowskiego, po czym 
w gabinecie p. wojewody odbyła 
się wstępna konferencja dotyczą- 
ca całoksztaitu spraw samorządu. 

Z Urzędu Wojewóazkiego prezy 
dium maista udało się do Zarządu 
Miejskiego, gdzie odbyto konferen 
cię z tymczasowym prezydentem, 
p. Godlewskim i ustalono szczegó- 
ły przejęcia władzy na ratuszu. 
Dziś o godz. 12-ej w południe w 
Zarządzie Miejskim prezydium 
miasta przejmie władzę w obecno- 
ści naczelnika wydziatu samorzą- 
dowego Urzędu W.ojewódzkiego. 


Najnowsze zdięcie P. A. Ta„TEL-=AWVW1IY" 


Pełen czaru i poezji pierwszy długometrażowy film kolorowy WALTA DISNEY'4 4 


KRÓLEWNA ŚNIEŻKA" 


= Odbito w drukarni Sp. Nakładowo « Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7, 
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Polska Partia Socialistyczna imin umum 


Dziś, o godz. 7 w. odbędzie się ©- 
gólne zebrania członków Organizacji 
Młodzieży PPS.: 

na Kole Dzielnicy „Bałuty“ — ref, 
tow. E. Ajnenkiel, 

na Kole Dzielnicy „Górna'* — ret. 
tow. S. Frątczak, 

na Kole Dzielnicy „Zielona'* — ref, 
tow. J. Karbowiak. 

Jutro, t. j. w niedzielę, o godz. 7 
w. odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków Koła Dzielnic „Widzew“ i „Sto- 

ki“, przy ul, Rokicińskiej 62, ref. 
tow, A, Papier. 


T. U. R. 


| organizuje w ramach „miesiąca pro- 


pagandy* dziś, dn. 4 b. m. o go, 7 w. 
na dzielnicy „Chojny“ —. ref. tow. 


1) w sali kina „Palladium“ — Napiórkowskiego 16. Przemawiać będą tow. tow. H. Wachowicz, H. Henrykowski i K. Witaszewski. | Gricuka na temat „Stosunki rolne 
2) w sali kina „Ira“ (dawaiej „Jar”) Kilińskiego 124. Przemaw:ać będą tow. tow, A. Walczak, I. Malinowski i E. Andrzejak, 
3) w sali „Angielskiej“ ul, l-fo Maja 2. Przemawiać będą tow tow. A. Purtal, J. Potkański i S Goliński, 

4) w sali kina „Nowe“ Zgierska 41. Przemawiać będą row. tow, A. Szewczyk, W. Stawiński i J} Miłaszewski. 
Bilety wejścia w cenie 10 gr są do nabycia w dzielnicach P. P S. i Klas, Związkach Zawodowych. 


w Polsce"; | 
na dzielnicy „Fabrycznej“ — ref. 
tow. Papisra na temat „Układ sił 


E | społecznych w Polsce“, 
EED APEA WALE PRI ZAC ASPA E 


Serdeczne i maniiostacyjne przyjęcie zgotowała Lódź robotnicza 


Swemu Prezydentowi 


** 

Na stanowisko. sekretarza pre- 
zydenta miasta, tow. Kwapińskie- 
go, powołany zostanie w połowie 
przysztego tygodnia tow. Henryk 
Ska!ecki, b. kierownik oddziału 
ogólnego wydziahi technicznego. 


Teatry 


TEATR „KOT W BUTACH" 

GRA W DOMU KL, ZW. ZAWOD. 

W niedzielę, o godz, 4 i 6 po poł. 
odbędą się w Domu Zw. Zaw. (Wy- 
soka 45), 2 przedstawienia dla dzie- 
ci. Teatr „KOT W BUTACH" wysta 
wi dla, dzieci piękną baśń zimową L. 
Krzemienieckiej „Historia całą o nie 
hieskich migdałach. 

Bilety od 25 do 50 gr. w bibilotece 
Zw. Zaw, (Wysoka 45), 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15 


Dziś, w sobotę i niedzielę o godz, 
8.30 w. oraz w niedzielę o 4-ej popoł. 
sztuka Wildera „Nasze miasto" w in 
scenizacji Leona Schillera. 


TEATR POLSKI 
Cegielniana 2% 
OSTATNIE WYSTĘPY STEFANII 
JARKOWSKIEJ 


Dziś, w sobotę o godz. 4-ej „Skal 
mierzanki* w abonamencie szkol. 
nym. 

Dziś, o 8.30 w, a w niedzielę o 4-ej 
popoł. i 8.30 wiecz. „Subretka*, 

W. próbach sztuka Biracesu „Pani 
natura, 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
LELLENIELEEEECECEELECILCEETRELELEEI) 
FILM wrzuszy miliony widzów według 
napoczytniejszej powieści 

HELENY MNISZEK 


w rolach głównych: 
LIDIA WYSOCKA — INA BENITA — 
MIECZYSŁAWA ' ĆWIKLIŃSKA 
STANISŁAWA WYSOCKA — TAMARA 
PASŁŁAWSKA — WITOLD ZACHARE- 
WICZ — BOGUSŁAW SAMBORSKI — 
WŁODZIMIERZ ŁOZIŃSKIANTONI 
FERTNER — JÓZEF ORWID. 


gim w języku polskim. 


